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IO oszenie wybuchu wojny 


sowiecko -chińskiej. 
Przełomowy dzień konferencji haskiej. 


Angilja objawia skłonność do ustępstw? 


Zaman bombowy obiekaneso eX-WyWiadowcy w warsz. 
urzędzie śledczym. - Grona syłuadja w Palestynie. - 
Zwłoki $. p. Idzikowskiego w Gdyni. - Walka o rabina. 
Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE ” - Moor i Słathowirz. Akademicka 24. — 1. Sapłeny 23. 


POWRÓT MIN. STANIEWICZA. 
(Leioun OU maszrpu AGLESDO..UL sila.) 

Warszawa, 17 sierpnia. (ab) Jutro 
powraca z urlopu wypoczynkowego Z 
Wileńszczyzny min. reform rolnych 
dr. Staniewicz i w dniu 20 bm. obej- 
muje urzędowanie 


POLSKO-RUMUŃSKIE POROZUMIE- 
NIE PRASOWE. 

Warszawa, 17, sierpnia. Tel. G. P) 
Dziś w min. spraw zewn, nastąpiło 
otwarcie konferencji porozumienia pra- 
sowego  polsko-rumuńskiego. Po obra- 
dach delegacja rumuńska złożyła na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza piękny wieniec 
z róż ze wstęgami o barwach rumuń- 
skich. O godz. 13,30 delegacja była przy 
jęta przez kierownika min spraw zagr. 
p. Łukasiewicza, 
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MINISTROWIE W POZNANIU. 
Poznań. 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem odbył się w sa- c domy 
lonach we? wspaniały raut wy- | zs J EE A ihm > zb 
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NOWY PREMJER FINLANDJI. 
Helsingfors, 17. sierpnia. (Tel G, P.) 
Dotychczasowy przewodniczący Sejmu 
Kalio powołany został na stanowisko 
d prezesa rady ministrów. Parlament wy- 
| 
| 


zji pobytu ministrów przemyslu i 
handlu Belgji, Estonji i Łotwy, oraz 
ministra Kwiatkowskiego, 


P. DEVEY WYJEDZIE DO N. JORKU. 

Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G P.) 
W końcu rb. wyjechać ma do Nowego 
Jorku p. Ch. Devey. Podróż ta, jak 
zapewniają w kołach dobrze poinfor- 
mowanych, ma charakter służbowy. 


brał przewodniczącym Seimu Wirkku- 
nena, 


ALA ZG 


NIEMCY MAJĄ JUŻ FLOTĘ NOWYCH 
TORPEDOWCÓW. 

Berlin, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W dokach marynarki wojennej w 
Wilhelmshaven oddano komendzie 
marynarki nowy torpedowiec niemie- 
cki „Leopard“ o pojemności 8 ton. Jest 
to już 12-ty z rzędu torpedowiec, zbu- 
dowany przez Niemców w ciągu ostat 


Precyzyjny zagarox 
światowa] marki 
do nabycia w pierwszorzędnycb 
magazynach zegarmistrzowskich E 
nich 3 lat. {Do artykułów na str, 10-tej,) jubilerskich. 6310 


KRÓL „BUTLEGERÓW“, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1929. 
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Haga, 17 sierpnia (Tel. G. P.) Sy 
tuacja doszła wezoraj do najwyższe 
go naprężenia. Z kół delegacji an- 
gielskiej informują, że Snowden 
miał odpowiedzieć Jasparowi, iż pro 
pozycje dotychczasowe zawarte w 
memorjale złożonym wspólnie przez 
Fr--cję, Belgje, Japonję i Włochy 
wie zadowałają go i że oczekuje dal 
szych propozycyj. Ostatecznie {po 
dłuższej naradzie postanowiono od 
roczyć dzisiejsze posiedzenie komi- 
sji finansowej i kontynuować doty 
chczasowe rozmowy poufne. Komi- 
sja polityczna natomiast zbierze się 
w poniedziałek przyszłego tygodnia. 

Rzym, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Korespondent londyński „Tribuny 
donosi, że w City panuje skrajny pe 
symizm w stosumku do konferencji 
haskiej. W angielskich kołach finan 
sowych mówi się, że w sobotę nastą 
pi bankructwo narad, jakkolwiek 
dla uratowania pozorów będzie uży 
ta fonma odraczaljąca konferencję 
na czas sesji Rady Ligi Narodów o- 
raz wyborów do tejże rady. Prasa 
angielska, jak podaje korepondent, 
popierająca nazewnątrz Snowdena 
w gruncie rzeczy zdradza pewma 
nerwowość zdając sobie sprawę z 
demagogicznego stanowiska delega- 
cji angielskiej. 

Paryski korespondent „Tribuny“ 
podaje, że w kołach francuskich pa 


POWRÓT PREMJERA $ŚWITALSKIEGO 
Warszawa, 17, sierpnia, (Tel. G. P.) 
Dziś powrócił z urlopu Prezes Rady mi- 
nistrów dr. Świtalski, P. premier zaraz 
po powrocie odwiedził p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Spale, w godzinach 
wieczornych zaś przyjął gen. Składkow- 
skiego i objął urzędowanie, 
„ME 

XI, ETAP BIEGU KOLARSKIEGO. 

Białystok, 17, sierpnia. (Tel. G, P.) 
Start do XL etapu biegu kolarskiego do- 
okoła Polski nastąpił w Brześciu o go- 
dzinie 9.14. Przed Kobryniem odbył się 
lotny finish, który wygrał Michalak 
przed  Więckjem. Przeciętna szybkość 
biegu 28 km, na godzinę. Zaraz za Stró- 
żąnami uciekł Kłosowicz į przybył pierw 
szy do mety w czasie 8.32,29 przed Ste- 
fańskim 8.36.6 į Korsakiem Zaleskim Za 
leskim 8.40.27. Ogólna klasyfikacja nie 
uległa zmianie, 

Mus. 
ZAWODY BALONÓW KULISTYCH. 

Poznań, 17. sienpnia. (Tel. G. P.) 
Aeroklub Polski: donosi że z liczby 
7 balonów, które odleciały onegdaj 
z Poznania, biorąc udział w między- 
narodowych zawodach balonów kuli- 
stych, 4 balony wylądowały wczoraj 
w Niemczech, w ich liczbie 1 balon 
polski oraz 3 francuskie. 

WYNIK MARSZU POWSTAŃCÓW 

NA ODRĘ. 

Katowice, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj zakończył się marsz powstań 
ców na Odrę, Wyniki marszu są na- 
stępujące: Pierwsze miejsce i pierw- 
szą nagrodę zdobył Związek Strzele- 
cki z Krakowa, przebywając trasę 
102 km w czasie 1443'30, drugie 
miejsce Związek Powstańców śląskich 
z powiatu rudnickiego, trzecie miejsce 
kolejowe przysposobienie wojskowe. 
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LEK. 


dzień konferencii hask 


PESYMIZM W LONDYNIE I W PARYŻU. 


7 
Uja 


— KOMISJA POLITYCZNA ZBIERZE SIĘ W PONIEDZIA 


nuje pesymizm i przewiduje się zer | cego w tych kołach, plan Younga 
wanie narad w ciągu 24 godzin. We | powinien jednak wejść w życie po 
dlug ogólnego przekonania panują- | milmo sprzeciwów Auglji, 


Odpowiedź 4 państw 


, NA ŻĄDANIA 
Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja francuska, włoska, belgij- 


ska i japońska mają ustalić dziś o 
godz. 18.30 ostateczny tekst odpowie- 
dzi na notę SŚnowdena. Prawdopodo- 


SNOWDENA. 

bnie państwa nie wystąpią z nowemi 
propozycjami i ogramiczą się do wy- 
kazamia, że koncesje, które uczyniły, 
czynią zadość postulatom angielskim. 


Niemcy nie zgadzają się na termin 


EWAKUACJI NADRENII ZA ROK. 


Berlin, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W odpowiedzi na doniesienie z Pary- 
ża, jakoby Stresemann zgodził się na 
wskazany mu przez Briania termin 
opuszczenia Nadrenji, wydano dziś 
w Bernie komunikat półoficjalny za- 
przeczający stanowczo tej wiadomo- 
ści i oświadczający, iż Niemcy w żal- 
nym razie nie zgodzą się na to, by 


termin ewaknacji wyzmaczony był na 
lipiec roku przyszłego. 

Dalej komunikat oświadcza, że 
gdyby rokowania miały doprowadzić 
do podniesienia roszczeń za szkody, 
wyrządzone przez okupację, to wtedy 
Niemcy będą żądały udziału w roko- 
waniach, poruszających ich interesy. 


puje? 


SNOWDEN PONO ZGODZIŁ SIĘ NA PROPOZYCJE FRANCJI I BELGII. 


Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja angieldka złożyła  odpo- 
wiedź na memorandum 4 mocarstw. 
Odpowiedź utrzymana jest w tonie 
pojednawczym i stanowi, jak przy- 
puszczają, zejście z nieprzejsinanego 
stanowiska, 


| 
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Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ostatnio nastąpił tu sensacyjny zwrot. 
Snewden wyraził swą zgodę na zasa- 
dnicze postułaty framncusko-belgifskie. 
Obecnie omawiama jest kuwestja po- 
zyskania Włoch dla tych pzopczycyj. 


Stanowisko min. Załeskiega w Hadze | 


JEST TRUDNE I WYMAGA NIEANGAŻOWANIA SIĘ PO ŻADNEJ STRONIE. 
Warszawa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) | 


„Kurjer Warszawski“ donosi z Hagi, 


że położenie delegacji polskiej w Ha- ` patzjącej Polsce, z drugiej zaś 


dze, modabnie jak i położenie delegacji 
wiszystkich państw zapreszonych, sta- 
ło się nagle trudne z powodu ostrego 
konfliktu między państwami zaprasza- 
jącemi. Nieliczna delegacja nasza sko 
rzyśstałą z doświadczenia, jakie dało 
jej nieporozumienie haskie, aby nale- 
życie przygotować teren do interwen- 
cji, gdy tylko nastąpi wiaściwa chwi- 
la. W delegacji polskiej wszystkie ma- 
terjały są gotowe, sprawdzone i uzm- 
pełnione. Z kól zbliżonych do delega- 
cji polskiej informują, że zaimiereso- 
wanie Polski w sprawach związanych 


W IŚĆ 
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(OD amer. da Ragi 


z planem Younga tyczy się z jednej 
strony niewielkiej sumy rocznej, qrzy 
rozra* 
churików z tytułu 7-go i 9-go paragra- 
fu planu Younga oraz sprawy Banku 
Międzynarcdowego. Przy obecnej kon- 
junkturze Polska mogłaby zabrać głos 
tylko w sprawauh, które jej nie doty- 
czą. Każde zaś wystąpienie nasze w 
takich warunkach byłoby interpretowa- 
ne jako wystąpienie po jednej albo po 
drugiej stronie. Dlatego też, by uni- 
knąć niepożądanych powikłań dyplo- 
matycznych min. Zaleski musi obec- 
nie w Hadze zajmować stanowisko 
wyczekującą. 


NIE ZOSTAŁA POTWIERDZONA, 


Haga, 17, sierpnia. (Tel. G. P.) Wia- 
domość o oddaniu do dyspozycji banku 
angielskiego sumy około 50 miljonów 
funtów przez banki amerykańskie jako 
zabezpieczenie na wypadek dalszego od- 
piywu złota z tego banku nie znajduje 
dotychezas potwierdzenia w tutejszych 


kołach finansuwych, Wobee tego wszel- 
kie konkiuzje polityczne ze źródeł nie- 
inieekich oparte na powyższej informa- 
eji o jednostronnem  poparcju Angliji 
przez bankierów Sianów Zj, przeciwko 
Francji, uważane są za nieprawdopodob- 
ne. Według informacji zasiągniętych w 


RRI KUBEŁ eg PI DKPEOZAEKJ 
Ol dziś wyświeila „FATAMORGANA po'ężne arcy zieło oan te na tle 


stynnei powieści 
VICTORA HUGO p.t. 


CZLOW EM ŚWIEGRU 


W gł rol. C XRAD VEIDT, 
MARY FHILBIN, OLGA 


BAKŁANOWA . wielu innych «raz pięć t sięcy statystów. Ceny mimo wisik'h 
kosztów ii1mu zniżone., 


BALSAM na 


Ettingera opciSKi 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy: 
we nagnictki I zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


u H e, EEN 1 
tutejszych kołach amerykanskich, rząd 
Stanów Zj. nie jest wprawdzie zaanga- 
żowany w utrzymaniu planu Younga bez 
zmian, jednakowoż przywiązuje wagę 
do tego, by doszło do układu finanso. 
wego pomiędzy wierzycielami europej- 
skimi a Niemcami. 

—D— 

MIĘDZYNAR. ZAWODY WIOŚLAR- 

SKIE W BYDGOSZCZY, 

Bydgoszcz, 17. sierpnia. (Tel. G. P) 
Dziś rozpoczęły się zawody eliminacyj- 
ne o międzynar, mistrzostwa regat wio 
Ślarskich, 

Międzybieg czwórek ze sternikiem 
wygrała załoga francuska w czasie 6.13 
3/5, 2) Czechosławacja (Slavia-Praha) w 
czasje 6.14 4,5, 3) Poznańskie Tow. Wio- 
ślarskie 6,16 4/5, Załoga polska została 
wyeliminowana z jutrzejszych zawodów, 
ponieważ wykazała najgorszy czas. W 
międzybiegu Polską udziału przeto nię 
weźmie. 

W mjędzybiegu eliminacyjnym óse- 
mek ze sternikiem pierwsza przyszła Ju- 
gosławia w czasie 5.37 1/5, 2) Czechosło 
wacja 5.45 4/5. 

Jutro rozpoczną się regały o mistrzo, 
stwo Europy, 
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SZWAJCARZY MISTRZAMI 

ŚWIATA W STRZELANIU. 

Stokholm, 17 sierpnia (Tel. G. 
P.) W międzynar. zawodach strzele 
akich w konkursie strzelania z broni 
dowolnej drużyna szwajcarska zdo- 
była mistnzowstwo świata, osiąga- 
jac 5.442 punikty i ustanawiając no 
wy rekord. Mistrzostwo świata w 
konkursie indywiduałnym zdobył 
Hartman (Szwajcarja) osiągając 
1.144 punktów. Wynik ten jest no- 
wym rekordem. 

=" r 
MAJ. KUBALA ZAPROSZONY 
DO AMERYKI. 

Nowy Jork, 17. sierpnia. (Tel. Q. 
P.) Do Polski wyjeżdża znamy pilot 
amerykański kapitan Stapp z polece- 
nia Polskiego Komitetu budowy pom- 
nika Pułaskiego celem  wyjednania 
zezwolemia dla majora Kubali na wy- 
jazd do Ameryki dla wzięcia udziału 
w uroczystościach ku czci Pułaskiego, 
które odbędą się w Waszyngtonie i w 
Savannah. 


AL 
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NIEUDANY LOT „KRAJU SO- 

WJETÓW". 

Moskwa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Załoga samolotu „Kraj Sowjetów", 
która zmuszoną była wylądować na 
Syberji powraca do Moskwy. Lot 
Moskwa—Nowy Jork podjęty będzię 
po pewnym czasie. 

mln 
ZGON WYBITNEGO GENERAŁA 
ANGIELSKIEGO. 

Londyn, 17 sierp. (TGP.) W Szkocji 
zmarł jeden z wybitniejszych dowód- 
ców angielskich z czasów wojny świa 
towej, lord Horne. 


O 
POŻAR W DAREUSIt. 
Ateny, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Pożar w składach porlowych w Pire 
usie zdołano opanować. Slraty wy- 
noszą z górą 200 miljonów drachm. 
ZY 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 19. sierpnia 1929. 


ne ogloszenie wybuchu 


chińsko-sowieckiej. 


rząd chiński zawiadamia obce 


posel- 


stwa o rozpoczęciu działań wojennych 


Weijska sowieckie 


Nowy Jork, 17 sienpnia. (Tel. G. P.) 
„United Press“ donosi z Mukdenu, że 
na ulicach miasta ukazały się afisze 
zawiadamiające o wybuchu wcjny s0- 
wiecko - chińskiej, Kemunikat urzę- 
dowy głosi, że wczoraj wieczorem 
wojska sowjeckie przekroczyły grani- 
cę chińską w odległości 30 klm. na 
półm.-wschód od Makdenu i obsadziły 
2 miasta chińskie, Posslstwa zagrani- 
czne zostały zawiadomione przez rząd 
chiński o rozpoczęciu działań wojen- 
aych. 

Nankin, 17 sierpnia. (Tel. G. Pi 
Minister spraw zagr. rządu namkiń- 
skiego Wang polecił amhasadorowi 
chińzkiemu w Walszyngłcnie, aby za- 
wiadomił wszystkich sygnałarjnszy 
paktu Kelicga, że Chiny pragną zała- 
twić zatarg z Sowjełami w drodze po- 
kojowej, ale na wypadek naruszenia 
ich granicy zastrzegają sobie wszelkie 
prawa państwa zaatakowaneyo. 

Londyn, 17 sierpnia. (Tel. G. Di 
Z Tokio donczzą o starciach pomsięrzy 
wojskami sowjeckiemi a chińskiemi na 
półunoco-zachód od stacji Poyranicz- 
naja. Wojska sowijeckie, po krótkiej u- 
tanczce wycofały się. 

Londyn, 17 sierpnia. (Tel. G. P) 
Według wiadomości z Mukdenu, do- 
wódatwu wojsk w Mandżurji zarządzi- 


ło mobilizację pięciu brygad, w tem 
jednej brygady kam aer, 
Moskwa, 17 sierpnia. (Teil. G. P.) 


W dwu okręgach wojskowych amur- 
skim i nowosyheryjskim egłoszono mo- 
bilizację koni, Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie szybkiego zaepatrze- 
nia w konie pułków kawałerji czerwo 
nej, przeznaezonych do akcji na iron- 
cie chińskim 


Lëps w Mandżurii. 


Londyn, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według doniesień z Pekinu, sytuacja 
w Mandżurji w d. c. silnie zaostrzona, 
Obawiają się tu w najbliższym czasie 
nowych starć między ońdziałami wojsk 
chińskich i oddziałów Emigrantów ro- 
syjskich z wojskami eowjeckiemi. Lud 
ność emigruje masowo z pogranicza 
chińsko - sowjeckiego, pozostawiając 
całe osady na łasce losu. Ruch na ko- 
lei wschodnio - chińskiej usta? najzu- 


PROFESOROWIE AMERYKAŃSCY 
*W WARSZAWIE. 


(Telefonem od naszegu korespondenta j 


Warszawa, 17 sierpnia. (ab) Dnia 
18 bm. przybywa do Warszawy z Mo- 
skwy wycieczka kilkunastu  wybit- 
nych działaczy społecznych amerykań 
skich profesorów uniwersytetów itd. 
Zabawi ona w Warszawie jeden dzień. 
W czasie ich pobytu w Warszawie 
specjalny odczyt o Polsce wygłosi dla 
nieh p. Michał Sokolnieki z MSZ. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzą stolicę, 
poczem 19 bm. udadzą się do Rerlira 
via Poznań. 


pełniej, urządzenia warsztatów, oraz 
wizzelkie wartościowe przedmioty w 
wagonach i lokomotywach są rozkra-= 
dane. 

Mimo dotychczasowych starć gra- 


przekroczyły granice chińską. 


nicę sowiecko - chińską przekroczono 
jedynie dwa razy, przyczem zarówno 
w jednym jak i w drugim wypadku 
wojska sowieckie wycofały się Z oboe- 
ge terytorjum 


armije chińska 


PCENIĘTO NA GRANICĘ. 
miał rząd nankiński wypuścić pożycz- 
kę w wysokości 60 miljonów dolarów. 

Ta sama Agencja donosi z Charbi- 
nu © dalszych masowych  aresztowa- 
niach obywateli 


Paryż, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) A- 
sencja Indo Pacific podaje z Szanha- 
ju, jakoby z Czang Tsienu wysłano na 
granicę chińsko - sowjecką 60.000 lu- 
dzi. (Na pokrycie kosztów mokżlizacii 


sowieckich 


Di 


f Sigra 

| NOWA ZDOBYCZ KOSMETYCZNA. 

Zanim zbadano dokładnie budowę 
skóry i jej przejawy [izjologiczne, po- 
sługiwał się ogół bezkrytycznie uni- 
wersalnemi kremami, bez względu na 
potrzeby danej właściwości cery. Dzię- 
ki  lekarsko-kosmetycznej wytwórni 
„Miraculum“, rozporządzamy dziś ce- 
lowo dostosowanemi kremami, o spe- 
cyficznej skuteczności. Dotychczas od- 
czuwaliśmy dotkliwie brak kremu o 
składnikach odmładzających naskórek. 
Lukę tę wypełnił obecnie krem „Mi- 
ra“ Dra Lustra, który — wedle mych 
doświadczeń — stanowi unikat dosko- 
nałości i szybkiej skuteczności w dzie- 
dzimie tej produkcji. Niezrównany ten 
krem przeznaczony jest do odsłaniania 
młodocianej warstwy naskórka twa- 
rzy, szyi, gorsu i rąk, wygładzania łu- 
szczącej się cery, dla osób z suchą lub 
prawidłową cerą. Krem „Mira“ jest je- 
dynym dziś kremem, który, bez szko. 
dy, zostawiany być może jako podkład 
pod puder. Polecić go mogę też mei. 
czyznom do złagodzenia zadrażnienia 
po ogoleniu. Puder egzotyczny Dra Lu- 
stra ustala osiągnięty po kremie „Mi- 
ra“ skutek Dr. Z. B. 


cie Clin" 


tee AC Was wojsk i bomb truijącyh ra Wschód. 


STALIN PRZE DO DECYDUJĄCYCH KROKÓW. — NOWE „CZERWONE BOMBY TRUJĄCE". 


AGTTACJA 


W ERAJU I PRZYGOTOWANIE NA FRONCIE. 


Ryga, 17. sierpnia. 

Wedle najnowszych informacyj z 
Moskwy, równocześnie z wkroczeniem 
poszczególnych oddziąłów sowjeckich 
na terytorjum Chin, w calym kraju 
czerwonym wre gorączkowa praca w 
kierunku wzmoonienia waojowniczych 
nastrojów nietylko wśród wojskowych, 
lecz również wśród ludności cywi!nej. 

Wszędzie odbywają się jawnie in- 
spirowane wiece, utrzymywane w nie- 
zwykle wojowniczym duchu. Na wie- 
cach tych zapadają jednogłośne u- 
chwały, domagające się w imieniu lu- 
du od rządu, by nareszcie „przeszedł 
od słów do czynów”, by „decydujące 


słowo zapowiedziała armja czerwona" 
pod hasłem: Walczymy o zowietyzację 
Chin. 

Równocześnie odbywa się kontrola 
stanu bojowego armji i marynarki wo- 
jennej. Stalin wraz z generalissimu- 
sam Woroszyłowem i Crdżomokiitzem, 
przeprowadził inspekcję eskadry czar- 
nomorzkiej. Podczas mamewrów floty, 
która otrzymywała tego rodzaju zada- 
nia, jak mp. ckapacja pobrzeża romuń- 
skiszo, niesienie pomecy powstańcom 
w Bałgarii itd, wygłosił Stalin zna- 
mienną mowę, zwracając się w niej do 
załogi (krążownika „Czerwona Ukra- 


ina“ z oświadczeniem, że już w nieda- 


$owiety kpią sobie Z Hendersona 


ŁUDZĄCEGO SIĘ, ŻE STOSUNKI Z MOSKWA NIE SA ZERWANE. 


Moskwa, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Prasa sowiecka podaje wywiad Hen 
dersona zamieszczony w „Daily 
Mail“, cpatrując go nagłówkiem: 


„Nalwność Hendersona, Henderson 


w wywiadzie sywiendza, Ze Dowiga- 
lewskij przerwał rokowania jedynie 
w celu zaznajomienia swego rządu z 
sytuacją. Henderson o zupełnem zer 


wamiu rokowań dowiedział się z pra 
sy moskiewskiej, Dogałewskij bo- 
wiem nie zakomunikował o tem rzą 
dowi angielskiemu. Henderson wwa 
ża, że rokowania nie zostały formal 
nie zerwane. Te twierdzenia Hen- 
dersona nazywa prasa sowiecka na- 
twnością. 


Sprawcą Sirasznej katastroly DOŃ ŁYdz:Ą 


pelni? służbe mimo osiabionego wzroku. 


W DNIU KATASTROTR PRACOWAŁ BEZ PRZERWY 20 GODZIN! 


Łódź, 17. sierpnia. (Tel G, P.) Wczo- 
raj przewieziony został z aresztu śled- 
czego do więzienia przy ul, Kopernika 
sprawca katastrofy pod Karolewem 
zwrolniczy Michał Wodzyński, Należy 
zaznaczyć, że Wedzyńskł uchodził za 
dobrego ; pilnego pracownika i swego 
czasu otrzymał nagrodę pieniężną za to, 
że zdołał zapobiedz katastrofie w tem 


tragiczna katastrofa w środę, Wówczas 
z narażeniem własnego życia wyskoczył 
przed pędzący na niewłaściwy tor po- 
ciąg, Od kilku lat Wodzyńskj skarżył się 
na osłabienie wzroku i prosił o przydzie- 
lenie mu kogoś do pomocy. W dniu ka 
tastrofy Wodzyński pełnił służbę przez 
20 godzin(!), Katastrofą przejął się tak 
bardzo, że obeenie w wiezieniu Sprawia 


samem miejscu, w hiórem wydarzyła się ; wrażenie obłąkanego. 


lekiej przyszłości marynarka sowjecka 
wraz z armią czerwoną zmierzy swe 
siły „z całym światem aksploatatorów 
i gnębicieli Indzkości, a w tej gigan- 
tycznej walce odniesie napewno (7) 
ostateczne zwycięstwo“ 

Należy tu zaznaczyć, że od chwili 
wybuchu konfliktu z Chinami Stan 
faktycznie sam kieruje polityką zagra- 
niczną Sowjetów, a Karachan jedynie 
wykonuje dyspnzycje dyktatora. Wia- 
dome jest również, że dążenie do woj- 
ny z Ghinami — prócz Stalina, popie- 
rają Woroszyłowy i Ordżonokidże, któ- 
rzy czynią wszystko, by Sowieły sta- 
nęły przed faktem dokonanym, t. į 
wcjną sowjecko-chińską, Najbliższych 
tych przyjaciół Stalina w Moskwie na- 
zywają obecnie „Abazą i Bezobrazo- 
wym naszych dni“. (Są to nazwiska 
tych dygnitarzy carskich, którzy w r. 
1908 wtrącili Rosję w nieszczęśliwą 
wojnę z Japonją) 

Na Daleki Wischód, — prócz głów- 
nych dowódców, o których donieśliśmy 
wczoraj, — wyjechal obecnie szaf na- 
czelnego zarządu chemicznej obrony 
kraju — Tisznian. Stanie on na czele 
odpowiednich oddziałów czerwonej ar- 
mji, przyczem, jak twierdzą w Mo- 
skwie, po raz pierwszy wypróbują na 
Chińczykach siłę śŚmienciomośną Ja- 
kichś nowych „czerwonych bomb tri- 
jących”, które niedawno wynaleziono. 
Mają one wywołać wprost potworne 
spustoszenia w szeregach nieprzyja- 
cielskich. 

Ponadto uplanowane masowe wkro: 
czenie oddziałów dzikiej jazdy mox- 
golskiej na terytorjum chińskie. 

Z Samary w okolicy której — przy 
współpracy Niemców — wybudowano 
kilka olbrzymich fabryk gazów trują- 
cych i in. środków obrony chemicznej, 
odbywa się bez przenwy ekspedycja 
większych transportów wojsk, jakoteż 
chemikaljów na Daleki Wschód 


Str. 4 


Zwłoki bohaterskiego majora śn. AUS 


UROCZYŚCIE POWITAŁA ARMJA I FLOTA POLSKA W GDXNL 


Gdynia, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś odbylo się w porcie wojennym 
w Gdyni przeniesienie zwłok śp. ma- 
jeza Ludwika Idzikowskiego z pokła- 
du okrętu szkolnego marynarki wo- 
jennej „Iskra“ do wagonu kolejowego. 

Na molo zgromadziły się już od 
wczesnego rana wszystkie pułki lotni- 
cze wojska polskiego, związki ze 
sztandarami oraz kompanja honorowa 
z orkiestrą. 

O godzinie 10.45 przybył dowódca 
floty wojennej komandor Unrug, ko- 
mendant m. Warszawy pułk. Wie- 
niawa Długoszewski oraz liczne gro- 
no wolnych od służby oficerów ma- 
rynarki wojennej. M. i. przybyli: kon- 
sul francuski w Gdyni Legoff, dyr. 
Żeglugi Polskiej Okoławicz, grono u- 
rzędników i t. d. 

Na wszystkich okrętach wojennych, 
znajdujących się w porcie opuszczono 
bandery do polowy masztu. Przy 
trumnie ze zwłokami śp. majora Idzi- 
kowskiego pełnili straż honorową pod 
chorążowie szkoły marynarki wojen- 


nej, Na trumnie widniały czapka 
i szabla Zmarłego. 
O godz. 10.40 kapelan marynarki 


wojennej ks. Czapski odprawił przy 
trumnie nabożeństwo żałobne. Po po- 
kropieniu zwłok, oficerowie marynar- 
ki wojennej wraz z dowódcą okrętu 
szkolnego „Iskra“, kap. Eyblem wy- 
nieśli szczątki Zmarłego z pokladu 
na molo, gdzie oddałi je do rąk ofi- 
cerów lotniczych, którzy przenieśli je 
aż do wagonu kolejowego. 

W czasie przenoszenia zwłok dana 
salwę honorewą z okrętów, stojących 


w porcie, 
Ustawione po drodze oddzialy 
marynarki wojennej prezentowały 


broń. Za trumną kroczyła rodzina śp. 
Zmarłego, komandor Unrug z ofice- 
rami itd. W czasie pogrzebu nad molo 
portowem krążyły aeroplany. Po u- 
mieszczeniu zwłok w wagonie, wagon 
ze zwłokami odstawiono na dworzec 
kolejowy w Gdyni. Zwłokom towarzy- 
szy eskorta honorowa oddziału mary- 
narki wojennej. 

O godzinie 20.35 zwłoki śp. majora 
Idzikowskiego przewiezione bedą do 
Warszawy 

Warszawa, 17. sierpnia. (ab) Na 
pogrzebie śp. mir. Idzikowskiiego re- 
prezentować będzie Marsz. Piłsndekie- 
go gen. Orlicz-Dreszer, 


a 

ESKADRA FRANCUSKA WEŻMIE 
UDZIAŁ W POGRZEBIE ŚP. IDZI- 

KOWSKIEGO. 

Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Do Warszawy przybyć ma eskadra 
letnicza francuska, złożona z 10 sa- 
molotów wojskowych. Goście fram- 
cuscy zwiedzą Polskę i wezmą udział 
w pogrzebie śp. Idzikowiskiego. 


Ee 
WYPADEK SAMOCHODOWY 
KS. BISK. FULMANA, 

Lublin, 17, sierpnia, (Tel. G. P.) ks, 
biskup lubelski Fulman udał się do San: 
domierza własnym samochodem na uro- 
czystości jubileuszowe US biskupa Ryxa, 
W odległości 20 km. od Sandomierza 
(pod Zawichostem) pękła oś przednia 
automobilu, który przygniótł pasażerów 
swym ciężarem,  Przejeżdżający poseł 
Targowski udzielił wszystkim pierwszej 
pomocy, Na gzezęście ks, biskup Fulman 
ks, dr. Dziewiński i szofer odnieśli tylko 

lekkie potłuczenia. 


i 
| 
| 


„GAZETA PORANNA: 


z dnia 19. sierpnia, 1929. 


ep | 


Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) | św. Krzyża, gdzie ustawiony zostanie 


Dziś przybyć mają do Warszawy na 
pogrzeb Idzikowskiego ł. zw. trójki, 
i. j. grupy po 3 samoloty, delegowane 
przez poszczególne pułki lotnicze. Po 
przybyciu pociągu na dworzec główny 
nastąpi eksportacja zwłok do Kościała 


katafalk, przy którym wartę honoro- 
wą pełnić będą oficerowie 1. p. lotn. 
Pogrzeb śp. Idzikowskiego odbędzie 
się w poniedziałek na cmentarzu Po- 
wązkowskim. Konduktowi żałobnemu 
towarzyszyć będzie 60 samolciów. 


rg demonstracja „komęomaleów”. 


WYBICIE SZYB W GMAC HU MIN. SPRAW WEWN, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 17, sierpnia. (ab) W zwią- 
zku z propagandą antywojenną, urzą- 
dzoną przez Komintern, grupa złożona | 

I 
| 


z 20 członków zwjązku pol, młodzieży 
komunistycznej zebrała się dziś wiecz. 
o godz. 8.30 na ul Wierzbowej pod gma 


camah 


bombowy 


jać szyby w gmachu. Zaalarmowana po- 
licja przybyła licznie ; ujęła wszystkich 
demonstrantów, przy których znalezio- 
no kamienie, Pastwą ich ataku padły 
wszystkie szyby parterowe, 


diekanego 


m, Wywiadowcy o aper Urzędzie śledczym, 


PRÓBOWAŁ RZUCIĆ NA KOLEGÓW 


BOMBĘ, KTÓRA BYŁABY ZDEMO- 


LUOWAŁA CAŁY GMACH. — ZAMACH UDAREMNIONO. 


ilełelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 sierpnia. (ab) Dziś 
w gmachu urzędu śledczego w Warsza- | 
wie, w chwili odprawy wywiadow- 
ców, wszedł b. wywiadowca Karol 
Krapiński, wydalony przed pół rokiem 
ze służby. Na widok zdenerwowanego 
Krupińskiego wszyscy powstali i okrą- | 
żyli go. Krupiński krzyknął: „Macie | 
za moją krzywdę, cło moja zemsta!” GC 
Wyrwał rękę z kieszeni i już miał rzu- 


| 
chem min, spraw zewn. i poczęła wybi- | 
į 
| 
į 


cić coś na ziemię, kiedy komisarz zła- 
pał go za rękę i paru wywiadowców 
wyrwało szaleńcowi trzymany przed- 
miot. Była te bomba francuskiego sy- 
stemiu, której siła wybucha mogłaby 
zniezczyć cały gmach urzędu śledcze- 
go. Krupińskiego cdwieziono do zakła- 
du dla umysłowo chorych, gdyż stwier 
dzono, że jest on niepcczytalny, 


Nr. 8954 


Colera w indiam. 

Bembaj, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
W okregu Sindh wybuchła gwałtów 
na epidemją cholery jako nasię,- 
stwo kalastrolalnych powodzi, kic- 
re nawiodziiy le okalice, bDotych- 
czas było przeszło 1.500 

m e 

ŻIWCEM UGOTOWANY W OLEJU. 

Londyn, 17 sierpnia (iel. G. F; 
Kibibbułah poniósł ciężka poraż o 
na północ od Kabulu, tracąc wiadkóe 
ilości amunicji. Wedlug doniesień 
z Peshewar, jaden z generałów Ha- 
bibbulaha, schwycony wraz ze sza 
bem przez w rogi szczep, zgimął stra 
szną Śmiercią, ugotowany żywcem 
w oleju, 

ZE, M 
£EFRAWA DEZERTERA 

ZABÓJCY POSTERUNKOWEGO. 

Warszawa, 17. sierpnia. (ab) Wezo 
raj w sądzie wojskowym zakończył i 
się dwudniowa rozprawa przeciw Sze- 
regowcowi Józefowi sińskiema, Z 
wojskowej szkoły gazowej, mordercy 
st. post. Bączkowskiego. Po wysłucha- 
niu opinji lekarskiej, według której c- 
skarżony jest osobnikiem o konstytu- 
cji psyahopatycznej, sąd zamknął prze 
wód sądowy. Prokurator domagał se 
kary śmierci, zaś obrońca całkowitego 
nniewirrienia. Sąd postanowił wobec 
braku jednomyślności przekazać spra- 
wę do dodatkowego śledztwa. Wzięła 
przytem pod uwagę opinję ekspertów 
lekarzy, którzy skonstatowali, że O- 
siński w momencie zabójstwa był w 
najwyższem zdenerwowaniu. Dalszy 
tryb postępowania uzależniony jest od 
decyzji dowódcy O. K., który prawdo- 
podchnie skieruje sprawę na drogę 
postępowania zwykłego 


T 


| B. CESARZOWA ZYTA ZAMIESZ 


Groźna sytuacja w Palestynie. 


POCHÓD POD „MUR PŁACZU“. — 

Wiedeń, 17 sierpnia (Tel. G. P 
Dzienniki denoszą z Jerozolimy: 
okazji rocznicy zburzenia E 
my rozeszły się wczoraj ponriędzy 
Arabami pogłoski o panowem pe- 
wstaniu Żydów. Pelioja została sil- 
nie wzmocnioną. Żydzi urządziti po | 
chéd pod tak zw. „mury płaczu A 
Pochód ten stał od wieczora do go- 
dziny 3 nad ranem. Na masowym 
wiecu poslanowili Żydzi domagać 
się zwolnienia ze służby urzędników 
administracyjnych palestyńskich, 
którzy jakoby przeszkadzają w od- 
budowie państwa żydowskiego. Na- 
stępnie uchwaliii oni zwrócić się do 
parlamentu angieldkiego z proślń: o 
wysłanie kemisji, któraby zbadała 
obecną sytuację w Pałestymie. 

Po madliiwach popołudniows:ch 
Związku Omara, w przeddzień św. 
urodzin Mahometa, wtargnęło kilka 
tysięcy Mahometan na plac modłit- 
wy, położony pod murami płaczu. 
Arabowie spalili modlitewniki żydo 
wskie eraz oitarz, 

Sytuacja pomiędzy ludnością ży 


„KOPERNIK 


w nadzwyczajnej, 


WY u 


Kapitalne sceny humoru 


NAPAD 
ŚCI ŻY Ge. ATE 


TEE się perłami n epospolitego 


VAJĘTA ŻONA 


oraz pikantne sytuacje pięknych kobiet czynią z fiimu 
tego prawdziwe cacko sztuki filmowej, 
Ponadto: doborowy i naino wsz» tygodnik aktualności 


ARABÓW NA ŚWIĘTO- 


dowiską i Arabami iest bardzo ma- | 
próż LORA d 


KA W BELGII. 
Wiedeń, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Pisma lutejsze donoszą, że ekscesa- 
rzowa Zyta zamierza na jesieni r. b. 


, wraz z dziećmi przenieść się na sta 


ły pobyt do Belgji. Jej najstarszy 
syn Otto rozpoczyna studija na jed- 
nym z uniwersytetów belgijskich, 


Historyczny dywan 
króla Jana ocalony. 


RADA MIN. UCHWALIŁA JEGO ZAKUPNO DLA PAŃSTWA. — PA 
ŁAC HR. BRUNICKIEGO POD STR AŻĄ. — OGÓLNE OBURZENIE NA 
NIESUMIENNE GO MAGNATA. 


{Telefonem od naszeg 


Warszawa, 17 sierpnia (ab) 
Wczoraj donieśliśmy  dbszernie o 
MISIEM przez hr. Branickiego 
transakcji z franeuskim kupcem dy 
wanów, dodyczącaj historycznego 
dywanu perskiego,z wyprawy króla 
ma Scbieskiego pod Wiedeń. Dziś 
Rada Min, na wniesek Min. oświaty 

i skarbu powzięła uchwałę, aby sko 
rzysłać z prawa piegwokupu przysłu 
gującego rządowi polskiemu i nabyć 
sprzedany przez kr. B. historyczny 
dy wan perski na własność państwa. 
Dywan został kupiony na tych sa- 
mych warunkach, na których miał 
go nabyć kupiec francuski, 1}. za 800 


EUT 


„MARYSIENKAU 


Dziś arcywcsoły pregram. 
CARMEN BONI craz LIA CHRISTY, ANDRE RGANNE 


humoru 


komedji p tb 


o korespondenta.) 

kilkadziesiat tys. zł., z tem, że ple- 
niądze te zostaną przedstawione sej 
mowi do zatwierdzenia jako kredyt 
dodatkowy do budżetu na r. 1929/00. 

Wobec tego, iż zachodzi obawa, 
że dywan zostanie pokryjomu przez 
hr. B. wywieziony i sprzedany. wła 
dze wojew. ustawiły przed pałacem 
w Milanowie specjalne posterunki 
policyjne. Dywan będzie umieszczo 
ny narazie na Zamku w Warsza- 
wie, 

W związku z tem niesłychanem 
postępowaniem arystokraty polskie 
go dzisiejsza prasa stołeczna bez róż 
nicy odcieni występuje w: ostry spo 
sób przeciwiko hr. Braniekiemu, na- 
zywaljąc jego postępowanie wysace 
niepatrjotycznem i nielojałnem. 

Dodać należy, że hr. Branicki 
dywan sprzedał 2 kupcom Varahmo 
wi Ishirianowi i Calonsowi Guben. 
kiamowi za 20.000 funtów szierl. Dy 
wan len zarejestrowany był jako ze 
lsytek przez włądze konserwator: 
skie. 


Lwów, 18 sierpnia. 
(—)Dezorganizacja personalna w 
Hao Iwowsłciej daje się już dot- 
ladliwie odczuwać mieszkańcom mia- 
sta, albowiem bezpieczeństwo publi 
czne z dnia na dzień staje się coraz 
bardziej problematyczne. Nic w tem 
dziwnego skoro się zważy, że wisku- 
tek ostatnich niefortunnych pociąg- 
nięć bawiacego obecnie ma urlopie 
komendanta Policji Lwów-miiasio 
p. Reszczyńskiego (z którego praw- 
<lopodobnie więcej nie wróci do 
Lwowa) cały sztab rutynowanych i 
doświadczonych ofic. został rozbity 
a na ich miejsce przybyli do Lwowa 

ludzie młodzi 

riedoświudczeni, bez rutyny, do- 
piero niedawno awansawani z przo 
downików na aspiramtów, nie znają 
cy zupełnie terenu i ludzi. Na do- 
miar złego na obecny szczupły stan 
sił policyjnych we Lwowie, bo na 
około 660 ludzi — 1/4 jest chora i 
nie pełni służby. Podobnie rzecz się 
ma z oticerami policji, gdzie na 7 

kierowników komisarjatów, 6-ciu 

również choruje. 

iNajdrastyczniej przedstawia się 
sprawa personalna w Wydziałe śled 
czym, na którym jak wiadomo spo 
czywa cały ciężar służby śledczej. 
Obecnie funkcjonuje tylko jeden o- 
ficer, t. j kierownik Wydziału, po. 
zatem zaledwie kilkunastu wywia- 


Ire 


domaga się koniecznie 


FATALNE SKUTKI ZMIAN PERS ONALNYCH. 
- CODZIENNA KRO NIKA PRZESTĘPSTW STAJE SIĘ CORAZ BOGATSZA 


„GAZETA PORANNA” 


Wd W 


dowców, wyczenpanych ciężką cało 
nocną pracą, a pozbawionych skut- 
kiem zakazu komendanta Reszczyń 
skiego urlopów. 

Oczywiście przy tego rodzaju dez- 
organizacji organów władz bezpie- 
czeństwa zagraża  niebezpieczeństwo 
szerokim warstwom ludmości naszego 


interwencji władz powołanych. 


— NIEDOSTATECZNY PERSONEL POLICYJNY. 


z dnią 19. sierpnia 1929. 


— 


— 


miasta. Dlatego też musimy: 
wołać na alarm 

i apelujemy do odnośnych czynników, 
by jak najszybciej zaradziły grożące- 
mu niebezpieczeństwu, aby nie było 
zapóźno. 

Jako wynik tego anormalnego sta- 
nu w policji lwowskiej, niebywałego 


D 
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nawet w czasie zawieruchy wojennej 
i bytności bolszewików pod rogatkami 
miasta są na porządku dziennym na- 
pady bandyckie, włamania i kradzie- 
że, a długą litanję ich rejestruje co- 
dziennie kronika polieyjna 


I tak np. wczoraj znowu dokonano 
zuchwałego włamania do składu obu- 
wia Selmana Ziegera, przy pl. Rzeźni 
l. 4 skąd skradziono większą ilość 
towaru, wartości 2.500 zł 


Tej samej nocy inni złodzieje wła- 
mali się do mieszkania Edwina Aus- 
walda, przy ul. Szymonowiczów l. 5, 
skąd skradli garderobę i srebro, war- 
tości 1.000 zł 


pen 
Ge? 


„Gorący dzień“ a straży pożarnej: 


Ri 
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DIGE SZIAGHGGKIEJ. 


DZIECI WÓJTA KAŁANARZA BAWIĄC SIĘ Z ZAPAŁKAMI, PUŚCIŁY Z DYMEM 24 GOSPODARSTW. —SZKO- 


Lwów, 18 sierpnia. 

(©) Wezoraj w południe telefonem 
z Biłki Szlacheckiej, odległej o 25 klm. 
od Lwowa, zawiadomiono straż po- 
żarną o wybuchu groźnego pożaru, 
który objął kilkadziesiąt gospodarstw 
i groził spaleniem całej wsi. 

Zastępca naczelnika straży p. Spa- 
czyński zestawił natychmiast wielki 
tren i wraz z ogniomistrzem Witwic- 
kim, na czele zastępu strażaków, au- 
tami pożarnymi wyruszył na miejsce. 
W chwili przybycia straży o godz. 1 w 
południe środkowa część wsi stała w 
płomieniach, a we wsi panowała 


DA WYNOSI ĆWIERĆ MILJONA. 


niesłychana panika, 
| która udzieliła się bez wyjątku wiszyst- 
kim mieszkańcom zagrożonym rozsza- 
lałym żywiołem. Olbrzymie płomienie 
przerzucały się z błyskawiczną szyb- 
kością z objektu na objekt, siejąc zgro- 
zę wśród mieszkańców, z narażeniem 
: życia ratujących swe mienie. 
| Straż pożarna zastała w ognin 
24 gospodarstw, 
t zn. damy mieszkalne, szopy, stajnie, 
„chlewy. Wiszczęto natychmiast *celo- 
wą i energiczną akcję ratunkową przy 
| pomocy dwu sikawek, dzięki czemu z 
miejsca sparaliżowano dalsze roz- 


Sensacyjna walka kontureneyina o rabinat 


STAROSTA EGZAMINOWAŁ „CUBOTWÓRCĘ”. 


— SYNEDRJON RABINÓW OGŁASZA WYROK, A RABIN Z BEŁ- 


ZA WYDAJE ODEZWĘ. — SPRAWĘ ROZSTRZYGNIE WOJEWÓDZTWO. 


Bóbrka, w sierpniu. 

Miasto nasze jest od kilku tygodni 
ośrodkiem namiętnej walki na tle ob- 
sady 

stanowiska rabina, 

opróżnionego wskutek zgonu sędziwe- 
go i wpływowego Benjamina Gallera. 

Utartym w tych sferach zwyczajem 
winienby po Gallerze to stanewinsko 


objąć kłoś z jego najbliższej rodziny, 
syn, wnuk lub zięć, desygnowany 
przez radę [amilijną, a posiadający 


kwalifikacje wymagane przez władze 
państwowe. To też jako kandydat wy- 
słapił zięć Gallera, niejaki Szymon 
Fiollech, absolwent szkoły rabinackiej 
i asesor rabinatu w Dolinie.  Kahat 
bóbrecki jednak postanowił forsować 
ma to stanowisko ortodoksyjnego 
„cmdotwórcę* Ire Kisena. 
Roznamiętnienie i walka zwolen- 
ników obu tych kandydatów przybrała 
rozmiary tak niezwykłe, oblibujące w 
rozliczne utarczki, potyczki i słarcia, 
że tut. władza administracyjna, którą 
kieruje sprężysty starosta p. Chmie- 
lewski, była zmuszona 
zainterwenjować z całą eneugją. 
Ingerencja starosty, «cieszącego się 
wśród tut. ludności zasłużoną popu- 
larnością, poszła tak daleko, że poddał 
om Eisena w swojem biurze formalne- 
mu egzaminowi z języka polskiego, 
przyczem ten kandydat na rabina wy- 
kazał brak najelememtarniejszych wia 


| 


' leży w sferach żyd. do rzadkości. 


(Od naszego korespondenta). 


domości w tym przedmiocie, zarówno 
w sowie jak i w piśmie. 

Na tej też podstawie, starostwo, 
iak słyclhać, przesłało kahalowi pl- 
semną decyzję, że 

nie zatwierdza 
nominacji Eisena na rabina, 

Niezależnie od tego odbył się tu 
przy olbrzymiem zainteresowaniu €a- 
łej ludności bez różnicy wyznania 1 
narodowości, jedyny w swcim rodzaju 
L zw. 

żelki sąd rabinacki 
przy  msjółudziale rakinów Ziffa ze 
Lwowa, Horowitza ze Stanisławowa i 
Babada z Tarnopola, występujących 
w otoczeniu swych zwolenników. 

Już samo zwołanie takiego sądu na- 
To 
też sesja Trybunału, w którym zasia- 
dali najgłośniejsi obecnie w Polsce ra- 
bini, nabrała 

niebywałego rozgłosu, 
urastając do rozmiarów niecodziennej 
sensacji. 

Od niepamiętnych czasów nie wi- 
dziano tn tak tłumnego zjazdu obcych 
oraz takiego podniecenia. Cała uwaga 
skoncentrowała się na zagadnieniu, 
jak synedrjon rakinów rozstrzygnie 
ten spór, zwłaszcza, że wyrok takiego 
sadu, któremu się obie strony poddały, 
iest 


Łezwzględnie wiążący, 


| przyczem opinja jego nie jest też bez 
znaczenia dla czynników oficjalnych. 
To też ogłoszenie szczegółowo u- 
motywowanego wyroku triumwiratu 
| rabinackiego nastąpiło wśród ogrom- 
1 nego napięcia zgromadzonych  tłu- 
1 mów. Decyzja trybunału ustalila, że 

zgodnie z tradycjami i uświęconymi 

zwyczajami jedynym prawowitym kan 

dydatem na stanowisko rabina bó- 
breskiego jesi wspomniany 

Szymon Hollech, 
a to z lego tytułu, że jest on zięciem, 
łem samem następcą zmarłego rakina, 
oraz posiada pełne kwalifikacje. 
Kahał trwa jednak przy kandyda- 
turze cudotwórcy, wskulek czego sen- 
| sacyjna ta rozgrywka nie tak prędko 
| Sie skończy, zwłaszcza, że obie strony 
"witz mobilizują coraz ło nowe za- 
stęny zwolenników. 
A Sprawa powyższa oprze się w toku 
| imstancji o województwo. Miarą roz- 
głosu tej sensacyjnej i oddawna nie- 
notowanej sprawy jest także fakt, że 
| nawet bawiący obecnie zagranicą (w 
Berlinie) wpływowy 
rabin z Bełza 

ogłosił odezwę do wiernych, zalecając 

im gorąco Hollecha na rabina bóbrec- 

kiego. 

Opinja tego rabina, wywierające- 
go na szerokie sfery chasydów wielki 
wpływ, odbiła się głośnem 
wśród mas żydowskich. 


echem 


przesłrzenienie się grożnego żywiołu 
i poczęto go umiejscowiać. Akcja ratun 
kowa trwała 8 godzin i zakończyła 
się 
opamowaniem ognia. 
Niestety znacznej części budynków nie 
udało się uratować i zostały one całko 
wicie zniszczone. 
Resztę budynków częściowo ura- 
| towano. Z inwentarza żywego spłonęły 
dwie świnie. Inwentarz martwy nie- 
CG" Kannt O EEE 


| 
MOTORY 
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„WINTERTHUR“ 
Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5. 
I. schody. 
EE EELER 
| ma] cały uległ zniszczeniu, a ponadto 
jednej z gospodyń spłonęło 200 złotych 
w gotówce. Ogólna szkoda wyrządzo- 
na przez pożar sięga kwoty 
ćwierć miljona złotych. 

Jak wykazały natychmiast prze- 
prowadzone dochodzenia, ogień wy- 
buch) w zabudowaniach wójta Wła- 
dysława Kałamarza. Mianowicie nie: 
letnie jego dzieci, pozostawicne bez 

odpowiedniego dozoru, 

bawiły się w szopie zapałkami 
i spowodowały ogień, który rozszerzył 
się i przerzncił na sąsiednie objekty. 
1 W akcji ratunkowej wzięły również 
udział okoliczne straże pożarne. Lwow 
ska straż pożarna wróciła do kosz 
o godz. 8 wieczór. 
I 


Ba sze POŻARY. 
Lwów, 18. sierpnia. 

(— Wczoraj lwowska straż pożar- 
na miała „gorący dzień', Poza opisa- 
nym powyżej wielkim pożarem w Bił. 
ce Szlacheckiej, interwenjowała straż 
o godz. 12 w południe przy Drodze 
Wnieckiej 118, gdzie w 1-piękrowym 
budynku, stanowiącym własność p. 
Katarzyny Kosz, zajął się dach. Straż 
pożarna pôd kierownictwem insp. 
Grankowskiego po przybyciu ogień 
zlokalizowała. Jak stwierdzono, ogień 
powstał od iskier z komina, 

Późnym wieczorem  zawezwano 
straż pożarną na nl. Legionów l. 35, 
gdzie w piwnicy należącej do p. 
Schleiera począł się wydobywać gry- 
zący dym. Straz pożarna stwierdziła, 

1 że dym ten pochodził z komina. 


Str. 6 


Kraj 


YG 


arty fala 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 19. sierpnia 1929. 
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CUD PRACOWITOŚCI HOLENDRÓW ZWYCIĘŻA POTĘŻNY ŻYWIOŁ. — NOWE ROBOTY NAD JE 
ZIOREM ZUIDERSKIEM PUWIĘKSZĄ HOLANDJĘ O 1/8 OBSZARU. — PRZYKŁAD DO NAŚLADO 


i 


Amsterdam, w sierpniu. 

(.) Wybrzeże Holandji, wolno a 
le stale zapada się w głab morza. 
Gdyby nie potężne tamy, które od 
dawnych lat co roku podwyższane 
bronią przystępu morzu. znaczna 
część dzisiejszych ogrodów stanowi 
łaby dno morza kilka metrów głę- 
hokiego. 

Holendrzy przyzwyczajeni 
już do tej 

walki z wodnym żywiołem 
i nie tylko mu nie ustępują, ale o- 
wszem zastanawiają się jakby wy 
drzeć morzu jeszcze kawał ziemi, 
zdatny pod ogrody. W przeludnio- 
nym kraju każda piędź namuliste- 
go gruntu posiada ogromną war- 
tość, wiadomo przecież, że łiolen- 
drzy potrafią z hektara uzyskać 
największe plony w Europie, na ca 
łym świecie zaś ustępują tylko 
Chińczykom. 

Stosunkowo waąskiem ujściem 
połączone 'z morzem, znaczną 
część, bo okolo jednej czwariej Ho 
landji zajmuje obszerne 

jezioro Zuiderskie, 
które z roku na rok zwiększa powie 
rzchnię w miarę jak ląd się zapa- 
da, a woda spiętrza. Olbrzymia ia- 
ma, sypana na najwyższem mei: 
scu ujścia ku morzu północnemu, 
ma odciąć jezioro od morza, a na- 
stępnie woda ma zostać wypampo- 


są 


Z dnia. 


NARESZCIE. 
Lwów, 18. sierpnia. 

() Zadaniem dziennika jest nie 
tylko informować publiczność o wszyst 
kich aktualnych sprawach życia, ale 
także być tą tubą, która donosi dezy- 
denaty ogółu do uszu właściwych 
czynników. Jest to musja, którą „Gaze- 
ta Poranna“ spełnia zawsze gorliwie, 
a nie bez pożądanego efektu. Ale pod 
jednym wzgledem, w sprawie zasługu- 
jącej napawne na żywsze zaimtereso- 
wanie władz głos nas był długo głosem 
wołającego na puszczy. 

Od lat szeregu upominaliśmy się 
wytrwale, a bezskutecznie jednakże o 
doprowadzenie do porządku jednego 
1 bezsprzecznie najpiękniejszych pom- 
ników Lwowa, położonego w central- 
mym punkcie miasta. Chodziło o 
pomnik Gołuchowskiego w ogrodzie 
Kościuszki, który w czasie walk ukra- 
ińskich otrzymał w swe spiżowe ciało 
tyle pocisków, że powinien był zaiste 
wzruszyć, jeśli nie poczucie eslelycz- 
ne, to przynajmniej serca oiców mia- 
sta. 

Obecnie możemy z zadowoleniem 
stwierdzić, że wytrwałość nasza od- 
niosła wreszcie sukces taki, jak owa 
przysłowiowa kropla, która wydrązyła 
skałę. Około pomnika zasłużonego w 
historji naszej dzielnicy męża stanu 
wzniesiono rusztowanie i rozpoczęto 
remont. A zatem należy mieć nadzieję, 
że wkrótce już ukaże się on oczom 
mieszkańców Lwowa w odnowionej, 
godnej siebie szacie i zamiast razić 
nas szpełotą przyczyni się do upięk- 
szenia pięknego placu. na którym się 
wznosi. 


WANIA, 


(Korespondencja własna „Gazety Porannel""'). 


wana. Na powstałych szczególnie u | Wają muł z dna jeziora i sypią na 


rodzajnych namuliskach, nia po- 
rość zboże wystarczające dła wyży 
wienia 800.000 ludzi. 

Koszty tego olbrzymiego przed- 
sięwzięcia preliminowano blisko 
na 2 miijardy złotych, Suma lo ol- 
brzymia, lecz w całości pozostaje w 
kraju, przepływając tylko z rak do 


rąk. Dzięki bowiem olbrzymim in- | 


westycyjnym pracom znaczne ilo- 
ści bezrobotnych znalazły zatrud- 
nienie. 

Większą część 
kosztować będzie 

tama, cud nowoczesnej techniki. 
Na jej szerokim grzbiecie projekto- 
wane jest założenie dwułorowej ko 
lei i szerokiego gościńca. 

Praca nad tem potężnem dzie- 
lem techniki wre w całej pełni i 
właśnie w ostatnich dniach prze- 
prowadzone badania  koinisyjne 
stwierdziły wielki postęp robót. Ol 


tych pieniędzy 


brzymie pływające bagery, doby- 
Dziś roz- 
KINO koszną 
LEW" v rotycznym 
T K dramacie 


Nadto kom 


Lwów, 18 sierpnia 

Z prawdziwem zadowoleniem 
notujemy, że nasz apel do władz 
miejskich, a specjalnie do Urzędu 
targowego, w sprawie nieszczęśli- 
wej niewidomej ` mi, Dachow- 
skiej, zwanej popułarnie „śląpą Min 
ką“ odmiósł pożądany skutek. Mia- 
nowicie pozwolono jej na wniesie- 
nie podania do Urzędu targowego ce 
lem uzyskania pozwolenia ma oiwar 
cie kiosku z gazetami. 

Przychylne załatwienie tej spra 
wy tem bandziej jest godne mzna- 
nia, że — jak mas poinformowała 
„śląpa Minka“, która ponownie zja- 
wila się w naszej Redakcji — poli- 


LEA PARRY 
Dama zrekordem Suhtwm 


jeszcze © „ślenej Mime“. 


linji projektowanej tamy. Kolejno 
przesypywane są warstwy piasku, 
marglu i układane faszyny wedlug 
wypróbowanych w Holandji re- 
cept. W wielu miejscach taima już 
góruje przed falami, gdzie morze 
głębsze, pod wodą jeszcze rośnie 
szeroka stopa tamy. 

Holendrzy z dumą obserwują po 
stęp pracy i czekają coraz bliższej 
chwili, gdy, nie drogą podbojów, a- 
le wysiłkiem techniki ich ojczyzna 
powiększy się o jedną czwartą 
_część powierzchni. Dla Polaków 

wysiłki Holendrów mają szczegól- 

ną wagę, jako przykład, bo i u nas 
da się zwiększyć powierzchnię uży 

tkową kraju, przez osuszenie 0l- 

brzymich błot poleskich. Frzytem 

my tamy nie potrzebujemy budo- 
wać, a tylko teren osuszyć. Skut- 
kiem powstrzymania rozwoju 
przez rządy zaborcze, o wiele dalsi 
jesteśmy od spełnienia planów osu 


edia z 3-ma eruba ami. 


cja zakazała jej produkowania sę 
grą na harmonijce w centrum mia- 
sta, gdyż skupiała: ona wokolo siebie 
liczne rzesze gapiów,  tamujących 
Duech uliczny wskutek tego znalazła 
się zupełnie bez środków do życia. 

„Ślepa Minka“ nie posiada się za 
tem z ralduści i błłogosiawi „(panów z 
gminy“, których złote serca. uwzglę- 
dmiły jej smutną dolę. Wypowiada 
pobożne życzenie, by kiosk jej przy 
dzielony znajdował się gdzieś w een 
trum miasta, w pumkcie, licznie fre 
iHwentowanym przez publiczność, 
by sprzedaż szła dobrze i pozwoliła 
zebrać potrzabne grosze do utrzyma 
nia jej skromnej egzystencji. 


P3 mó! wieku wiezienia. 


MORDERCA, WYPUSZCZONY FO 53 


LATACH Z KAŹNI, ZDUMIEWA SIĘ 


ZMIANAMI W ŚWIECIE, 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(e) Joss Pommeroy, przebywszy 53 
lata w więzieniu Charlestown (Massa- 
chusetts) opuścił w tych dniach mury 
więzienne. Wprost z celi zawieziono 
go na malężącą do zakładu karnego 
farmę, przeznaczoną dla rekonwales- 
centów więziennych, aby tam naj- 
pierw odetchnął świeżem powietrzem 
i wiazedł w styczneść ze światłem, któ- 
rego od młodości swej nie widział. 

Podczas tego przejazdu obwożono 
si wowłosego starca przez półtorej go- 
dziny samochodem, po raz to bowiem 
pierwszy używał tego nowego sposobu 
lokomocji i mie mógł się nim nacije- 
szyć. 

Ujnzał też po raz pierwszy aero- 
plany, motocytle i samochody  cięża- 
rowe, kltónre tak go zdumiały, że prosił 
o zatrzymanie auta, aby mógł tym 


dziwnym wozom przyjnzeć się zblizka. 

— A więc niema już koni? — za- 
pykał osłupiały. 

Po raz też pierwszy ujrzał „dArapa- 
cza chmmr' i nie chciał wienzyć to- 
warzyszącemłiu mu dozoney wiezien- 
nemu, gdy się dowiedział do jakiej wy 
sokości dochodzą te domy nowocze- 
sne. Wreszcie, także po maz pierwszy 
— szczegół prawidziwie 
— izakosziował „ice creamu* 
z wodą sodową). 

Lë Pammeroy był uwięziony przed 
pięćdziesięciu trzema laty, w osiem- 
nastym roku życia, za zamordowanie 
swych trzech młodszych sióstr. Sąd 
skazał go za tę zbrodnię na powiesze- 
nie, gubernalor jednak zmienił mu tę 
karę, ze względu na jego wiek młodo- 
ciany, ną dożywotnie więzienie. Obec- 

nie zaś ulaskawiono go ostatecznie. 


amerykański 
(lodów 


Nr. 8954 


szenia Polesia, niźli szczęśliwsi pod 


tym względem Holendrzy, lecz 
przykład ich wytrwałej i celowej 
pracy działa zachęcająco. 

J. P. 


Przy słabem trawieniu, małokrwisto- 
ści, wychudnięciu, blednicy, chorobach 
gruczołów, wysypkach skórnych d czy- 
rakach reguluje naturalna woda gorzką 
Franciszka-Józefa tak ważną obecnie 
działalność kiszek. Znakomici lekarze 
specjaliścj przekonali się, że nawet naj- 
wątlejsze dzieci dobrze znoszą wodę 
Franciszka-Józefa, Żądać w aptekach i 
drogerjąch 5819 


Pamięci bohaterów 
zadwórzańskich. 
Lwów, 18. sierpnia. 

dp) Wczoraj przypadała dziesiątą 
rocznicą pamięłnej walki pod Zadwó- 
rzem, w której oddziały ochotników, 
lwowskich piersią swoją osłoniły ma~ 
sze miasto od nawały bolszewickiej 
i jak bohaterowie z pod Termopiłów, 
poległszy pokotem, okupili zwycięstwo 
polskie, 

Dla uczczenia pamieci tego dmia 
odbyło się wczoraj staraniem M. S. O. 
o godz. 10 rano w kościele 00. Ber- 
nardynów uroczyste nabożeństwo ża: 
łobne za dusze poległych.  Nabożeń- 
stwo zgromadziło liczne rzesze poboż- 
nych i cały szereg instytucji, stowa- 
rzyszeń i zrzeszeń. Pomiędzy liczny» 
mi reprezentantami zauważyliśmy w 
pierwszym rzędzie zastępcę wojewody, 
radcę Reissa, dalej przedstawicielą 
D O. K. pułk. Gzerniewskiego, przed- 
sławiciela Komendy Placu maj, Ma» 
giere w zastępsiwie Komisarza Rządy 
radcę Kotewskiego,  brygadjera Cze» 
sława Mączyńskiego, liczne delegacją 
Hallerczyków, Polskiego Związku Ko- 
lejowców, IV. Odeimka Obrony Lwo- 
wa, Miejską Straż Ogniową ze sztans 
darami, Związek Oficerów Rezerwy 
z pułk. Wiktorem Hoszowskim, Ziwią- 
zek Legjonistów z pułk. Baczyńskim, 
Związek Strzelecki z p. Obalskim i 
adjutaniem, delegacię pierwszej Zało- 
gi Obrony Lwowa z p. Nowim, Zw. 
Wysłużonych Oficerów z p. Pawłow- 
skim, licznie reprezentowana M. 9S. O. 
z prezesem dr. Huthem, Polskie Tow, 
Opieki nad Grobami Bohaterów z*wi- 
ceprezesem nadradcą J. D Chołode« 
ckim, Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy zZz prezesem  Puchalskim 
Związek Lokatorów i Sublłokatorów z 
p. Sozańskim, rodziny po poległych 
między któremi zauważyliśmy matkę 
śp. majora Bolesława Zajączkowskie. 
go z córką, pp. Hanakową i Pirińską 
i reprezentanci Zadwórzaków. 

Mszę św. i egzekwie odprawił ks 
Tomasz Stecker, 

W dniu dzisiejszym, podobnie, jak 
lat poprzednich, urządza M. S. 0 
pielgrzymkę do Kurhanu w Zadwórzu, 
aby złożyć uroczyście hołd pamięci 
poległych taraże przed laty 8-ciu, bo 
hatenskiej młodzi naszej i pokrzepić 
ducha jej iście rycerskim czynem. 
Wyjazd z Głównego dworca dziś o 
godz. 6.45, z Podzamcza o 7.05. Po. 
wrót w porze południowej. 
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Br. Alfrad Riegemyer cm) 
b. długoletni sekundar'usz sznitala 
państwowe o we Lwowie csiedlił 
się w Sam erze i ordynuje w domy 
przy ul. KOPERNIKA 11 
(ma:rzeciw poczty), 
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wad H siedmiojciniej pn Ein? 


i srebrnego ekranu, 


DANIA DARLING-KRUPSKA, ZNAKOMITA TANCERKA I ARTYSTKA FILMOWA. — 


ZAJMUJĄGE SPOTKANIE 


Z CUDOWNEM DZIECKIEM. — NIEZWYKLE PRZYCHYLNY STOSUNEK PRASY AMERYKAŃSKIEJ DO FENO- 
MENALNEGO ZJAWISKA ARTYSTYCZNEGO. 


Lwów, w sierpniu. 

— Przyjdź pan do mnie dziś o go- 
dzinie piątej, redaktorze — mówi dy- 
rektor Zaremba — a zawrzesz pan nie- 
zwykłą znajomość... 

— Z kim? Cóż to dyrektor taki ta- 
jemniczy ? 

— A więc dziś o piątcj, dobrze? 

Zaciekawiony do najwyższego stop- 
nia, zjawiam się o oznaczonej godzinie 
w mieszkaniu dyrektora Zaremby. 
Niestety, osoby owej, z którą 
pragnę pana zapoznać, jeszcze niema. 
Ale już teraz mogę pamu powiedzieć, 
że jest to znakomita tancerka i gwiaz- 
da filmu amerykańskiego, z pochodze- 
nia zresztą Polka... 

— Jej nazwisko? 

W tej chwili rozlega się dzwonek u 
drzwi. 

— To ona! — woła dyr. Zaremba i 
śpieszy naprzaciw gościa. 

Do pokoju wchodzi razkeszne, nic- 

zwykle piękne dziecko, 6-cio albo 7-le- 
tnie, o wspaniałych, dużych, jasno- 
szarych oczach io złocigtych lokąch. 
Jest w towarzystwie wysmukłej, dy- 
styngowanej brunetki. 
Pani Krupsaka — przedstawia 
dyr. Zaremba — a to jej córeczka, Da- 
nia Darling-Krnpska, sławna tancerka 
i artystka filmowa. 

Nie posiadam się ze zdumienia i 
rozumiem teraz tajemniczą minę dyr. 
Zaremby. Jestem nieco zakłopołany i 
nie wiem, 'w jaki sposób zwracać się 
do tego dziecka, opromienionego już tak 
przedwczesną sławą. Rozmawiam za- 
tem raczej z panią Krupską, lwowian- 
, ką, a żoną dziennikarza amerykań- 
skiego, która przed ośmiu czy dziewię- 
ciu laty wyjechała do Ameryki i mie- 
szka checnie stale w Filadeifji. 

— (Córeczka moja — opowiada p. 
Krupska — 
a liczy obecnie lat siedm. Występuje 
ona pod pscudonimem Dana Darling 
jako primabalerina w Juveniile-Baile: 
w Grand Opera Company w Filadelfji. 
Jest również artystką filmową. Z po- 
wodu nadzwyczajnych wzdolmości ak- 
torskich, które okazała w filmach 
„Lałlaby”, „Three Hours“ „Lost City", 
przyjętych entuzjastycznie przez pu- 
bliczność amerykańską towarzy- 
stwo filmowe „Fox“ zaangażowało ją 
do trzech nowych filmów, które na- 
grywane będą w jesieni w Hollywcod. 

— A w jaki sposób weszła córecz- 
ka pani w kontakt ze światem arty- 
stycznym? 

Gdy Danusia miała dwa lata, 
odbywał się właśnie w Nowym Jorku 
konkurs piękności dziecka. Znajdywa- 
łam się tam przypadkowo wraz z mę- 
żem i Danusią wśród widzów. Pewien 
znajomy zwrócił uwagę na Danusię i, 
choć nie była odpowiednio ubrana, 
postawił ją na estradzie. Jednogłośnie 
przyznano jej pierwszą nagrodę. Zam- 
teresowała się wówczas tem dzieckiem 
sławna tancerka polska, Ewa Nowak 
i poczęła namawiać nas, aby później 
rozpocząć ją uczyć tańca, Dania rwa- 
ła się rzeczywiście do pląsów. Z po- 
czątku uczyłam ją sama — jestem pro- 


urodziła się w Baltimore, | 


| fesorką klasy tańca w szkole Gurtisa 
w Filadelfii a późmiej po krótkiej 
nauce u innych profesorów dostała się 
pod kierownisiwo sławnego mistrza M. 
i Mordkina. 

Danusi przysłuchuje się tej rozmo- 
wie z widocznem zainteresowaniem, 
Próbuję się tedy zwrócić do niej. 

Danusiu, czy podoba ci 


= się 
Lwów ? 

Dziecko robi minę trochę niewyra- 
źną. Ale odpowiada zręcznie: 

— Przecież to miasto mojej ma- 
musil 

Należy dodac, że mówi doskonałą 
i poprawną polszczyzną. Widać, że p. 


U 


Krupska starała się o to, aby dzieciak 
nie zapomniał o swej narodowości. 
A jakie czekoladki są lepsze: 
polskie czy amerykańskie? 

— Amerykańskie... nie.. polskie! 
— poprawia. się Danusia. 

— A co jest trudniejsze: taniec czy 
film? 

—T to łatwe, i to łatwe!... Danusia 
nie rozumie jeszcze, co oznacza słowo 
„trzdność”, Wszystko, nawet rzetelny 
trud artystyczny, jest dia niej tylko za- 
bawa... 

— A dokąd ze Lwowa pojedziesz? 
— Do Dziadzia! 
— Do jakiego dziadzia? 


JOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE. 
Szczeka kundel sawiecki na chińskiego kota 
Kot nań pluje i parska, ostrząc swe pazury 
Mars ucieszony (patrzy się z za płota: 

Będzie spora krwi porcja z owej awaniury. 


I 
t 
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Lese LINA Parki 


Na terenie | 
TARGÓW 
Wschodnich 
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Zorodnia 


nadużyciu 


„afrodyzjaków:, 


PROFESOR, MORDERCA STUDENTKI, 


(+) W mieście Columbus © 
hio) rozpoczął się sensacyjny pro- 
ces profesora uniw. dr. J. Snooka 
który, jak o tem w swoim czasie do 


| 
N. Jork, w sierpniu. 


nosiliśmy, w aucie zamordował 
| swą kochankę, studentkę Teorę 
Hix. 


Prof. Snook zeznaje przed są- 
dem rzeczy bardzo drastyczne. Olo 
utrzymując z Teora od trzech lat 
stosunki miłosne, oddawał się wraz 
z nią niepohamowanemu użyciu a- 


PRZED SĄDEM. 
trodyzjaków (środków seksualnie 
podniecających) co nerwy obojga 
doszczętnie wyniszczyło. 
też powedem zbrodni. Dnia kryty- 
cznego Teora pod wpływem zaży- 
tych specyfików dostała podczas 
przejażdżki ataku histerycznej za- 
zdrości i rzuciła się nań z paznok- 
ciami. Wówczas, szalejąc z wście- 
kłości, złapał młotek, przyznaczo- 
ny do reparacji auta — i kilku cio- 
sami w głowę pozbawił ją życia. 
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— No, do tego, który zbudował Pole 


skę! 

— Rzeczywiście — objaśnia p. 
Krupska — udajemy się obecnie do 
Marszałka Piłsudskiego. Przybyliśmy 


do Polski, aby Danusia mogła poznać 
swój kraj rodzinny. We wrześniu uda- 
je się Dania do Bukaresztu, do królo« 
wej Marji, swej protektorki, gdzie tań- 


! czyć będzie wobec młodocianego króla 
| Michała, 
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To bylo | 


— A jaki jest stosunek prasy ame- 
rykańskiej do małej artystki? 

-— Nieswykle przychylny! Według 
opinji prasy amerykańskiej — objaśnia 
dyr. Zaremba, pokazując mi szereg 
wycinków z pism amerykańskich 
cudowne to dziecko już dziś zaliczyć 
można do pierwszorzędnych gwiazd 
filmu i baletu. 

„The Record" pisze o niej: „Dania 
Darling, to prawdziwie klasyczna tan- 
cerka. Pełna życia i werwy, rozmachu 
i rytmu. W każdym obrocie jasny, 
zdrowy uśmiech życia. Porwała tych 
wszystkich, co mają uznanie dla praw- 
dziwej sztuki”... — W „The Bulletin“ 
czytamy: „Dania Darling! Co za 
widzięk, technika, interpretacja muzy- 
ki. Jost to talent niepospolity i znako- 
micie prowadzony przez mistrza Mord- 
kina“... — „Ihe Morning Post" za- 
chwyca się: „Danią Darling była 
wprost czarująca w tańcn „Salome“, 
gdzie niezwykłą budowa jej ciała, uro- 
da i budzący się szybko genjalny ta- 
lent taneczny daje całość wprost za- 
dziwiającą ... 

— Mimo to wszystko — mówi p. 
Krupska — ja i mój mąż zrazu bardzo 
byliśmy przeciwni temu, aby Danusia 
tak wcześnie peświęciła się karierze 
artystycznej. Co do mnie — byłam za 
tem, aby rozpoczęła swoje studja od 
dwunastego lub trzynastego roku ży- 
cia. Lecz dziecko to tak rwało się do 
tańca, że odrywanie jej od sztuki by- 
loby właśnie zatruwaniem jej lat dzie- 
cięcych... 

Na pożegnanie Danusia, pod dt, 
tandem dyr. Zaremby, z wielkim i mo- 
zolnym trudem 7-letn. dzieciaka, dla 
którego sztuka misma jest znacznie 
trudniejsza niż najbardziej zawikłane 
pas taneczne — wypisuje ma swej foto- 
grafji słowa: „łazecie Porannej" — 
Dania Darling-Krupska", 


J. GŁ 
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Byly konfident ochrany 
dygnitarzem sow. 
Moskwa, w sierpniu. 
„Krasnaja Gazeta" podaje, iż w 
Smoleńsku, podczas badania archi 
wów b. carskiej ochrany, wyszło 
na jaw, iż dyrekior sowieckiej pań 
stwowej fabryki zapałek, komuni- 
sta Balaśnikow, był od 1903 do 
1917 roku konfidentem policji i wy 
dał jej kilkunastu  rewolucjoni- 
stów.. Bałaśnikowa aresztowano. 


NADESŁANE 


Do 
Zarządu Kursów Maiurycznych 


Wiedza 


w Krakowie 
ul. Studencka 14 I, P, 

Niniejszem donoszę, że dnia 25 czer- 
wca br. złożyłem egzamin wstępny do 
klasy Vleit w Państw. Gimnazjum IX, 
typu matem. przyr. im H, Wrońskiego 
w Krakowie, 

Za przygotowanie mnie do powvż- 
szego egzaminu, składam na tej drodze 
Szan. Dyrekcji, oraz Gronu Szanownych 
PP, Profesorów, gorące podziękowanie.. 

Tomasz Strzemiecki, 
Lublin, 


eratura daje Sławę, al 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. sierpnia 1929. 
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ZDANIE TO MOŻNA ZASTOSOWAĆ PRZEDEWSZYSTKIEM W NASZYCH STOSUNKACH. — LUDZIE PIÓRA, 
KTÓRZY MUSIELI „ASEKUROWAĆ SIĘ" PRAKTYCZNIEJSZEM ZA JĘCIEM. 


Lwów, 18 sierpnia. 

(e) Mało naprawdę jest w Polsce 
pisarzy, którzy mogą o sobie powie- 
dzieć, że pióro ich żywi — i to nie w 
tem najskromniejszem zmaczeniu. Do 
tych szczęśliwców należą dziś: Ossen- 
dowiski, którego dzieła przynoszą mu 
prócz złotych polskich, funty i dolary, 
oraz dr. Antoni Marczyński. Zgarnęła 
też sporo grosiwa Irena Zarzycka, au- 
torka „Dzikuski.. Kilku autorów, którzy 
udhwycili konjunkturę i weszli w zwią 
zek z muzą podkasaną (Tuwim, He- 
mar) lub z filmem (Ralidzyński) ma 
się też niezgorzaj. 

Jest paru pisarzy, którzy zamożni 
są z domu i dla których pisanie nie 
stanowi konieczności zarobkowej. Po- 
zatem — wszyscy muszą jakoś „dora- 
biaéi", 

Pomińmy tu takich literatów, któ- 
rzy obrali sobie zrazu inne zawody, a 
potem intuicja i dar Boży powołały ich 
na Parnas. Do wyłbitniejszych takich 
należą: Leo Belmont (adwokat), Bogu- 
sławski Antoni (major W. P.). Czekal- 
Ski Eustachy (red. „Monitora“), Leś- 
mian Boleslaw (adwokat), Balicki Igna 
cy (sędzia Trybunału Administr.), Smo 
leński Wład., (tadca prokuratonii) i w. 
innych. 

Mamy jednak wybitnych autorów, 
któnzy dla cihleba musieli odkładać 
pióro i oddawać się bardziej prozaicz- 
nym zajęciom, aby żyć i rodzinę utrzy 
mać. Do tych należy dr. Ernest Łuniń- 
ski, który jako bezpłatny docent Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego musial przed 
wojną dla chleba pracować jako kal- 
ikiułant (rachmistrz) w pewnem małem 
Towarzystwie ubezpieczeń od ognia. 
A i dziś, że to literatura w Polsce nie 
żywi, jest dyrektorem Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej w Warszawie, bo z sa 
mego tylko pióra w Polsce hbytować 
trudno. 

Nasz ukochany Zbierzchowski, choć 
czuł od urodzenia pocałunek Muzy na 
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Zezowały morderca. 


(W stylu Edgara Wallace) 
Rozdział ostatni. 


W ciemności nocnej rozległ się strzał. 
Potem ciszę nocną rozdarł przeraźliwy 
śmiech, dochodzący z otwartego okna na 
piętrze willi, 

Komisarz Atkins, tkwiący na swym 
posterunku, nadstawił uszu, Potem je- 
dnym susem Skoczył z ulicy do ogrodu 
poprzez dwumetrowy mur i przedarłszy 
się przez krzewy. biegł po zroszonej mu- 
rawie. Jednym skokiem dostał się z o- 
grodu do otwartego okna na pierwszem 
piętrze — j znalazł się w pracowni Wem- 
bury'ego 

Węszył uważnie. Tutaj strzelano 
Szcze czuć było woń prochu, 

I znów gdzieś rozległ się ów piekielny 
śmiech, 

Atkins cicho wydobył rewolwer į ma- 
cając rozpostartemi ramionami, posuwał 
się naprzód. Nagle kołanamj uderzył o 
coś twardego Był to kant sofy, Z okrzy- 
kiem bółu komisarz rzucił rewolwer i 
począł rozcierąć sobie stłuczone kolano. 

Rewolwer uderzył o poręcz sofy j wy- 
palił Znowu zabrzmiał szatański śmiech, 
Kto lo mógł być. Przy krótkiej błyska- 
wicy mjmowolnego strzału Atkins uj- 
rzał jakąś czarną postać, znikającą w 
ścianie, Był to tylko ułamek sekundy, a 
jednak wprawne oko komisarza już za- 
paimiętało sobie kontury owej postaci 

To był więc ów, tak długo poszuki- 


Je- 
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czole, wolał się jednak od biedy w 
małżeństwie z Muzą zaasekurować, i 
jest radcą Izby Skarbowej. Marzy o 
tem tylko, aby jak najprędzej wysłu- 
żyć sobie emeryturę i cały pisarstwu 
się poświęcić. 

Korzon Tadeusz, znakomity uczo- 
ny i badacz, też ze swej wiedzy tyl- 
ko nie mógł żyć i był małym urzędni- 
kiem przy koleji 'warszawissko - wie- 
deńskiej. Tam jakiś czas przesiedział 
przy ibiurku, pracując w pocie czoła na 
chleb, nasz nieśmiertelny Reymont. 

Trzecim w tej dyrekcji kolejowej 
był Święcicki Juljan, autor najlepszej 
„Literatury Powszechnej”. 

Dąbrowski Ignacy, autor „mierci“ 
był nauczycielem ludowym. Pono da- 
walo mu to więcej, niż pióro. Koziko- | 
wski Edward, znany poeta, pracował 
wi Towarzystwie Elektrycznem Ka- 
wecki Zygmuał, znany komedjopisarz, 
był długi czas suplentem gimnazjal- 
nym. W Odrodzonej Polsce los mu się 
uśmiechnął, i teraz jest — radcą jpocz- | 
towym. Ma na pierwiszego swoje pew- 


up kilkaset złotych. A tak — co miał? 

Niezapomniany Przybyszewski kle- 
pał do końca życia biedę i musiał „do- 
rabiać' jako urzędnik poczty w Gdań- 
sku. 

Lemański Jan, taki szczery poeta, 
został z głodu — cenzorem! Rydel Hu- 
cjan, autor „Zaczarowanego Koła“, u- 
trzymywał się z belferki. Był nauczy- 
cielem na kursach im. Baranieckiego 
w Krakowie. Potem się nim zajęto i 
stworzono mu byt beztroski. 

Biernacki (słynny Rodoć), praco- 
wał całe życie w jakiemś Towarzy- 
stwie ubezpieczeń. Kiedrzyński Stefan, 
komliedjopisarz, pracuje 'w banku. Tan- 
tjemy autorskie u nas, jeżeli dobrze 
idzie, starczą na papierosy. Irzykowski 
Karol, autor „Pałuby”, jest stenogra- 
fem biura sejmowiego. 

(Możnaby więcej takich wymienić, 
Ci to są, którzy się wybili mimo tru- 
dnych warunków. A iluż jest takich, 
którzy mimo iskry Bożej i wielkiego 
talentu, utemęli w trudnym bycie i w 
ciężkie pracy- 


Czy przedziały dla kobiet 


SĄ ZAWSZE NIEDOSTĘPNE DLA OGÓŁU PUBLICZNOŚCI? 


Lwów, 18. sierpnia. 

Przed kilku dniami na dworcu głó- 
wnym w Warszawie na parę minut 
przed odejściem krakowiskiego pociągu 
wymikła nagle, a niespodziewanie po- 
ważna scysja.. 

Jeden z pasażerów, który na dzie- 
sięć minut przed odejściem pociągu 
przybył na dworzec wraz z rodziną, 
nadaremnie usiłował znaleźć choć skra 
wek mieisea. W końcu ku swej wielkiej 
radości znalazł w jednym z wagonów 
aż dwa puste przedziały. 

Gdy ulokował się już z rodziną w 
jednym z przedziałów, wszedł konduk- 
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wany, zezowały morderca,  Zgadzał się 
opis, którym *Venibury niegdyś ną Nowej 
Zelandj, scharakteryzował swego wroga: 
Mały metys, z potężnym garbem, z rudą 
czupryną i breda, zezowaty, Morderca 
teraz, wcjskając się w ścianę, potrząsnął 
ramieniem, a w jego śmiechu słychać | 
było jakby jęk, Widocznie zbłąkana ku- 
la trafiła go w ramię. 

Komisarz rzucił ae w pościg za zni- 
kającą postącią, lecz uderzył się o 
ścianę, 

Czemprędzej wydobył ślepą latarkę, 
Jej promień, niby ruchome białe oko, u- 
derzył o ścianę. Żadnego ukrytego przej- 
ścia! A przecież Atkins widział najwyra- 
źniej, że zbrodniarz przepadł właśnie w 
tem miejscu, 

Atkins odwrócił się į zaczął latarką 
oświecać pokój, Na sofie leżał Wembury 
— martwy! Siódma z rzędu ofiara 
krwawych zbrodni w tej willi! 

Wielkjemi krokamj przemierzał pokój 
z latarką. Zbadał oboje drzwi. Były od 
środka zamknięte į zarygłowane Klucze 
tkwiły w zamkach. Zupełnie tak samo, 
jak w poprzednich sześcju wypadkach, 

Którędy mógł ucjec zezowaty morder- 
ca? Przez okno — absolutnie nie, Atkins 
by to niezawodnie za:rważył 

Komisarz przekręcił kontakt 
tryczny. 

Na dole rozległy sję kroki Zaalarmo- 
wani Obu st:zulani biegli mieszkańcy 
willi. Pierwszy zjawił się sierżant. mel- 
dująe: 

— Sir, moi ludzie są na miejscu! 

— Czy pan zabezpieczył wszystkie 
wyjścia? 

— Wszystko obsadzone, nawet 
się nie wymknie! 

— A więc zezowaty morderca jest je- 


elek- 


kot 
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tor i oznajmił stanowczo, że oka prze- 
działy zarezerwowane są wyłącznie 
dła dam i panowie absolutnie znajdo- 
wać się w nich nie mogą. 


Zirytowany pasażer, mając w pers- 
pektywie jazdę do Zakopanego bez 
miejsca do siedzenia, wypadłszy w fu- 
rji z wagonu, rozpoczął wymyślać na 
porządki, panujące na kolejach, twier- 
dząc, że jest to niesłychany skandal, 
pozwolić podróżnym nieść się w wa- 
genach, gdy dwa przedziały pozostają 
zupełnie puste. W końcu wezwał u- 
rzędnika dyżurnego na stacji, żądając 
kategoryczmie pozwolenia ulokowania 

rw AE ZE a ABS 
szcze tutaj, Chodź pan! 

Obaj opukalj ścianę. Wydała „pusty“ 
dźwięk, Z całych sił wparli się w nią — 
i oto rozległ się trzask desek — tajne 
przejście zostało znalezione! Zamieniw- 
szy spojrzenie, szybko rzucili sę w taj- 
ny korytarz! 


Niestety — ich pościg znowu był bez- 
owocnyłl.,. 
* " 
"Nad zwłokami Wermhury'ego stak, 


j;zzejęci do głębi, inżynier Lomond i mi- 
stress Green. 

— l co panj myśli o tem — zapyta: 
Lomond. 
d Po raz pierwszy oczy jej spotkały się 
śmiało z jego spojrzeniem, Rzekła: 


— Lomond, powieść zbliża się do 
końca. Czas, byśmy się zaręczyli! 
Spojrzenie jego wyrażało wdzięcz 


ność Było w niem tyle miłosnej namięt- 
ności, ile jeszcze wolno autorow; umie- 
ścić w powieści angielskiej. 

— A wy? — zwrócił się Lomond do 
Włocha i signory Arabelli, którzy wła: 
śnie weszli, 

— By ciekawości czytelnika nie wy- 
stawiać dłużej na próbę, również pohie- 
rzemy się! — odparła Arabella, 

Wtem znów rozległ się okropny 
śmiech Drzwi otwarły się nagle, a na 
progu stanęła — miss Dolly, smukły po- 
dlotek, w kwiecie szesnastu wiosen, Za» 
śmiała się szyderczo: 

— Oho, widzę, że tu dzieją się wiel- 
kie rzeczy! Dwie pary narzeczonych wo- 
bec nieboszczyka? 

— Tak jest! — rzekł komisarz, nie 
Spuszczając oka z pięknego dziewczęcia, 
-— Właśnie to spłatanie się krwi į miło- 
ści jest cechą autora, który kieruje na- 
szemi losami. 
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się w przedziale dla kobiet. 

Po długiej dyskusji sprawa została 
załatwiona i krewki jegomość mógł w 
jednym z przedziałów ulokować się ze 
swoją rodziną. 

Pomijając formę wystąpienia pasa- 
żera, jest rzeczą godną zastanowienia, 
dlaczego służba kolejowa w wypadku 
natłoku w peciągu pozosławia prze- 
działy zupełnie pusłe, nie pozwalając 
ulokować się w nich pasażerom, tylko 
z powodu ewentualnej możliwości za- 
jęcia ich przez kobiety, mie lubiące 
męskiego towarzystwa. 
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W NOWYCH FASDNACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 
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PL. MARJACKI 11. 


| 
| Specjalista chorób skórn, 1 wener oraz 
| kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po- 
czty Tel, 16-61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 
sów, Leczenie żylaków, Diatermja, Lam 
py kwarcowe. 
— |] to jest tajemnicą powodzenia je- 
go niezliczonych książek — dodała szy- 
derczo Dolly 
— Czy pani zechce mi też oddać swą 


rączkę? — zagadnął komisarz osobliwym 
tonem? 

— Na razie nie, bo czuję ból w prze- 
gubie! — odparła, 


W tem komtsarz szybkim ruchem 
sięgnął do jej głowy, Jedno pociągnięcie 
— i ondulowana złocista peruka oraz 
woskowa maska pozostały w jego dłoni. 

Osoba, która nam przez wszystkie 
rozdziaiy tej książki towarzyszyła pod 
postacią zuchwałego, przekornego į nie- 
sympatycznego podlotka, była zdemasko- 
wana. Przed przerażonymi do głębi mie- 
szkańcami wilki, stał oddawna poszuki- 
wany morderca: zezowaty metys, niski, 
z potężnym garbem, rudowłosy į rudo» 
brody. 

— Nie dostaniecie mię żywego! — za- 
skrzeczał — Edgar Wallace nie lubi 
swych bohaterów posyłać na szafot. 

Wydobył z kieszeni pomadkę do warg 
i robiąc ruch jakby chcjał sobie ukar- 
minować wargi, połknął pomadkę, 

Była w niej strychnina. 

W kurczach agonji wił się na dywa- 
nie zezowaty morderca, jęcząc: 

— Komisarzu Atkins, spełnił pan 
Swoje zadanie, Ma pan teraz spełnić no- 
we, w następnym tomie, który dostać 
można w każdej księgarni, albo wprost 
w firmie wydawniczej, Nieoprawny tom 
5 zł 50 gr., oprawny 7 zł, Dotychczas 
pojawiło się 67 tomów, dalsze 33 w przy- 


gotowaniu! 
— Obie pary połączył długi, namię 
tny poczłunck. 
~— Happy ending 
Przeł St, K. 
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irgentyna czy 


(Z GYELU: „Z ZAGADNIEŃ EMIGRACYJNYCH). 
(Korespondencja własna „Gazety Doranner") 


Warszawa, w sierpniu. 


Z dużem zainteresowaniem śledzi- 
liśmy w Argentynie „akcję peruwiań- 
ską“ w Polsce, nie mogąc się zorjento- 
wać, kto i jaki interes ma w: tem, by 
tych kilkaset azy kilka tysięcy ludzi, 
przeznaczonych na „rzeź niewiniątek' 
miało koniecznie paść ofiarą czyjejś 
gorączki złota. 

Bezsprzecznie — Peru — to kraj 
bajeczny, kraj niezmiernie ciekawy dla 
wypraw naukowych, myśliwskich, a- 
wanturniczych, zwłaszcza dla ludzi 
chorych na „spleen“ a zatem szukają- 
cych silnych dreszczów 1 wrażeń. 

Lecz nigdy dla polskiego kolonisty, 
nigdy dla polskiego rolnika!!! 

Zbrodnią byłoby wobec społeczeń- 
stwa dalsze milczenie. Dość już eks- 
perymentów, dość białego niewolnict- 
wa, dość mogiłnydh krzyżów „polskich 
konkwistadorów", polskich pionierów 
kolonjalnych w bezbrzeżnych selvas 
Ameryki podwzrotnikowej! 

Eksperymentować wolno, lecz na 
samym sobie, wara jednak od nieu- 
świadomionych i bałamuconych, tych 
najbardziej pożałowania godnych, bo 
zmuszonych wanunkami do szukania 
chleba za Oceanem. 

Jest to objaw najbardziej niępoko- 
jący, że „rsychoza peruwiańska" cie- 
szy się specjalną sympatją i poparciem 
sfer urzędowych w Warszawie, któ- 
rych obowiązkiem jest raczej ochrona 
polskich emigrantów przed nieopa- 
trznym krokiem. 

Na czem opierają owe czynniki swe 
nadzieje na Peru? Co ich do tej egzo- 
tycznej podzwrotnikowej krainy spe- 
cjalnie sympatycznie usposabia? Czy 
nadzwyczajne jakieś warunki zarobko- 
we, czy też dogodne klimatyczne? 

An jedno, ani drugie. 

Nasi papierowi odkrywcy Ameryki 
tropikalnej, widzą zbawienie Polski w 
posiadaniu... kolonji, zaś rozwój tych 
kolonji widzą w... uprawie na wielką 
skalę ibawstny. 

Czy zdają sobie jednak sprawę z 
tego, że zanim się stworzy młantację 
bawełny, trzeba przedtem wykorczo- 
wać dziewiczą puszczę i odpowie:inio 
przygotować ziemię, pobudować drogi, 
il. p. środki komunikacyjne, a wresz- 
cie — trzeba mieć najmniej na 2-letni 
okres utrzymanie, nim się zbierze 
pierwsze obłoczki 'bawefnianej waty. 
Przyjmijmy nawet, że nasi koloniści 
posiadają pewien zapas gotówki. Gdzie, 
co i od kogo mogą nabyć coś do zjedze 
nia w tej puszczy odwiecznej? Trudno 
żyć amem powietrzem, choóby tak 

malarycznem, jak peruwiańskie, a u- 
stawiczne jedzenie upolowanych małp, 
olbrzymich jaszczurów i parcerników 
(peludo), najmniej nawet wybrednemu 
się uprzykrzy w krótkim czasie. . 

Przypuśćmy jednak, że nasz chłop, 
rolnik ma strusi żołądek, baranią cier- 
pliwość i bardzo grubą skórę, że prze- 
trwa wszystkie plagi tamtejsze, przed 
któremi uciekł w góry czerwonoskóry 
antochton, Indjanin— i że cudem wy- 
trwa do pierwszych zbiorów złotodaj- 
nej bawełny. Jakim sposobem odstawi 
ją do punktu zlbornego w porcie lub do 
stacji kolejowej, gdy na olbrzymich 
przestrzeniach niema ani jednego ani 
drugiej? 

A wreszcie rzecz najważniejsza: 
czy projektodawcy i ich unzędowi pro- 
tcziorzy wiedzą, co to jest bawełna? 


| 
| 


Czy widzieli na własne oczy jej plan- | 


tację i sposób jej zbierania 1 czy wie- 
dzą, że na 10 hektarów potrzeba 15 o- 
sób, a na tysiąc hektarów 1500 osób i 


to tylko ma przeciąg zbicrów tj. na 3— 


3 i pół miesiąca w roku? — Co mają 
robić ci ludzie przez pozostałych 9 mie 
sięcy? Czy wiedzą ci projektodawcy, 
że w krajach bardziej kulturalnych, 
jak np. w niedalekiej Argentynie, kil- 
ka z podobnym hukiem, organizowa- 
nych imprez zhkaukrutowało właśnie z 
pewodu niedostatecznej liczby rąk ro- 
hoczych, czyli z powodu zbyt nikłego 
zaludnienia danych okolic, chociaż w 
Argentynie jest możność uzyskania 
pracy w różnydh prowincjach kraju 
przez cały niemal rok? 

Taniość ziemi i łatwość jej nabycia 
w Peru też nie wytrzymuje krytyki, 
gdyż w sąsiednich republikach o lep- 
szym klimacie i znacznie lepszej ko- 
mumnikacji można również nabyć zie« 
mię na identycznych warunkach, 

Przypuszczam, że nie będzie tu a- 
trakcją fakt, że Peru ma... ładniejsze 
znaczki pocztowe niż Argentyna lub 
Paraguay. 


A za pieniądze, które Pząd nasz 


wydał na koszta różnycih operetkowych 
komisji do Peru (ma z tego sporo ucie- 
chy taraz tamtejsza prasa), można by- 
ło stworzyć w innych krajach szereg 
wispaniatych schronisk lub warszta- 
tów pracy lub wreszcie kikset xom- 


I 


plemych gospodarstw rolnych dla bez- 
rolnych wychodżców. 

Nowoczesna ta choroba, manja „no 
woczesnych Pizzarów peruwiańskich'* 
wyrządza społeczeństwu niesłychane 
szkody i krzywdę. Wmawiają w nas, 
że na wartości Peru nie poznali się ia- 
ni Niemcy ani Anglicy (którzy znają 


niemal każdą piędź tamtejszej ziemi), 


tylko właśnie tacy nałogowi specjali- 
ści od spraw tropikalno - kolonjalnych, 
jakimi są Polacy. Byłłoby to śmieszne, 
gdyby nie było tak smutne, gdyż każ- 
dy taki lekkomyślny, karygodnie lekko- 
mmyślny eksperyment, daje tematy do 
coraz to nowej epopei „Panów Balce- 
rów". 

Również conajmniej dziwną jest 
tendencja urzędowych naszych czyn- 
ników w kierunku ograniczania emi- 
gracji do Argentyny, a popierania tejże 
emigracji do najbardziej tropikalnych 
okręgów Brazylji. W czyim to jest in- 
teresia ? 

Są ło zagadnienia bardzo ważne, 
zbyt ważne, by w słosunku do nich za 
«hcwywać stanowisko wyczekujące. 
Dziś, gdy sytnecja w kraju wytwarza 
zuioryczny wyrost exodus, gdy uzy- 
skanie równcwagi balansu gospodar- 
czejo w Kran wymaga wyemigrowa- 
xia kilkuset tysięcy obywateli, kwe- 
stja wykoru terenów  €mizracyjnych 
jest bariziej aktualną i piskącą, niż 
sprawa np. upiększenia miast lub kwe 


FOD WEELĘDEM DŁUGOŚCI DALOPÓW OFICEROWIE STOJĄ GORZEJ, 


Lwów, 18 sierpnia. 

Par. 80 rozporządzenia wykonaw- 
czego do pragmatylki olicerskiej prze- 
widuje dla oficerów młodszych do ka- 
pitana wiącznie — 4 tygodnie ariopu 
wypoczynkowego. W wypadkach wy- 
jąlkowych, w uwzględnieniu czasu słu 
żby i wartościowej pracy dla dobra 
slużby, mogą także oficerowie młodsi 
otrzymać 6 tygodni mrlopn. 

Odnośnie do urzędników państwo- 


SPRAW WOJSK. 


wych cywilnych, to sprawa ta jest o- 
statecznie ustalona w „Tymez. instruk 
cjiow sprawach osobowych funkcjo- 
narjuszów pańsiwowych służby cywil- 
nei" M. S. Wojsk., która przewiduje 
dla urzędnika po 10 latach pracy urlop 


wypoczynkowy 5 tygodniowy, po 20 
latacih 6-tygodniowy. 

To samo dotyczy porłodicerów za- 
Sage Br, którym przyslugują urlopy 
tygodni, ściśle 


od 2 do 4 uzależnione 


Najazć gąsienic na 


ŻYWIOŁOWA KLĘSKA SPUSTOSZYŁA PLONY 


Lwów, 18 sierpnia. 


Na Wołyniu, na pograniczu z | 


Rosją sowiecką zbiory zostały zaa- 
takowane przez gąsienice omacniey 
byliczanki, w ogromnej ilości nad- 
chodzącej z Rosji. Ludność, nieobe 
znana z tym obcym szkodnikiem, 
nie zastosowała narazie żadnych 
środków walki, wobec czego szko- 
dnik rozmnożył się w straszliwej 
wprost ilości, przechodzące z pola na 
pole, kołumnami po kilkadziesiąt 
mir, szerokości. tak że okopywanie 
kilometrowych nieraz przestrzeni 
jest fizyczną niemożliwością. 
Gąsienice wyniszczyły około 9 
proc. koniczyn nasiennych, polem 
rzuciły się na inne zboża, zupelnie 
już nie przebierając. Marchew, bu. 
raki, groch, ogrodowizna, gryka, 
później jęczmień, wyka, lucerna, a 
nawet nać kartoflana zostaja zjada 
ne doszczętnie. Po przejściu gasie- 


nic pozoslaje jena RA z poob- 
gryzanych lodyg roślin, które już 
nie odżyją. 

Ogółem stwierdzono pojawienie 
się szkodnika na przestrzeni ponad 
15 klm. kwadratowych na terenie 
kilkunastu wsi. zaś obszar zacażo- 
ny stale się zwiększa, przyczen w 
niektórych miejscach przestrzeń 
kilkudziesięciomorgowa, pokryta 
jest formalnie pelzającemi falanga 
mi gąsienice, poruszających się nad 
zwyczaj szybko, 

Środki takie jak ` Posch wanie 
wapnem, kopanie rowków itd. są 
zupełnie niewystarczające. 

Ludność oczekuje szybkiej po- 
mocy władz, któreby zapomocą 
walki chemicznej zmogły tę klęskę, 
Okropny ten gość z raju sowieckie 
go zamienia u siebie w domu cale 
polacie Rosji południowej w pusty 
nie, 


V sprawie tej, wobec braku źró- 
! dłowych ścisłych materjałów informa- 
cyjnych w sferach oficjalnych, powin- 
ni zabrać głos ludzie, którzy dane kra- 
je osobiście znają, lecz którzy równo- 
cześnie w odnośnych kombinacjach 
mie są materjalnie zainteresowani. — 
Inaczej będziemy mieli do czynienia z 
karygodnem duszołapstwem. á 

Nikt z nas nie jest nieomylny, dla- 
tego dobrze będzie, jeśli odezwą się gło 
sy rzeczowej dyskusji. Tych kilka u- 
wag, które w dalszym ciągu niniejsze- 
go cyklu mam zamiar wypowiedzieć, 
to wynik obserwacyj nascznych z cza- 
sów mego dwuietniego pobytu w Ar- 
gentynie i mej pracy kolejno jako ro- 
boltnika, redaktora gazety, urzędnika 
Poselstwa R. P., co dało mi możność 
bezpośredniego dotykania społecznej 
bolączki naszej emigracji oraz pozna- 
nia wszystkich jej potrzeb. 

Mam nadzieję, że poruszenie tych 
zagadr ic uchroni niejednego od za- 
wodów i przejść a nauczy, czego się 
należy wystnzegać i co robić, by dojść 
do pomyślnych rezultatów po linji naj 
mniejszego oporu. 

Jest to tem aktualniejsze, że emi- 
grant polski w Argentynie jast na ogół 
„dcbrze widziany" i że ma wszelkie 
szanse dojścia do dobrobytu przy silnej, 
dobrej ku temu woli oraz jakiej takiej 
opiece ze strony swych władz ojczy- 
stycz. I to nietylko rolnik, lecz i dobry 
rzemieślnik a nawet — wbrew bied. 
nej opinji — również polski inteligent, 
o ile przyjeżdża z pewnym zasobem 
znajomości języka hiszpańskiego. 

Wł. Taworski, 


NIŻ CYWILNI PRACOWNICY MIN. 


od ilości przesłużonych lat. - 

Nieprawdopodobne jest, by w in- 
tencji tych, którzy pragmatykę oficeri 
ską swego czasu opracowywali, byłą 
gorsze traktowanie oficera od pracow= 
ników pomosniczych, — a ma to miej- 
sce [przypuszczalnie dlatego, że pragma 
tyka została opracowana dawno, kie- 
dy nie brano pod- uwagę możliwości, 
że oficer bez własnej winy i przy do- 
brych kwalifikacjach może pozostać 
więcej jak 10 lat w jednym stopniu, 
względnie nie osiągnąć jeszcze stopnia 
olicera sztabowego. 


1 

8 Byłoby rzeczą  bezprzedmiotowią 

| zastanawiać się dziś dlaczego przeł 

| siedmioma laty w jednej pragmałtyce 
mzależniono czas trwania urlopu wy- 
poczynkowego od wysługi fat, a w in- 
nej — od stopnia. Poprzestaniemy więc 
tylko na stwierdzeniu, że te odmienne 
postanowienia dały się odczuć dopie- 
ro w roku bieżącym tj. w okresie, gdy 
cały szereg  funkcjonarjuszów pań- 
sbwowych, mając po 10 lat faktycznej 
służby polskiej, po raz pierwszy korzy- 
sta z 5-tygodniowego urlopu wypoczyn 
kowego, podczas gdy oficerowie młod- 
si z temi samemi warunkami, co de 
ilości lat służby, pozostali nadal w po- 
przedniej kategorji urlopów czlerolygo- 

| dniowych. 


Niewątpliwie kompetentne władze 
sprawę tẹ uregulują tak, ażeby ofice- 
rowie nie byli pokrzywdzeni w stosun- 
ku do cywilnych 
państwowych. 


funłkcjonarjuszów 
e 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1929. 


JESZCZE © „SZĘBAÓŚGI Iran DOSPIESZNYCH. 


SZCZAĘCW 2, NAJOSOBLIWYSZA ST AGJA KOLEJOWA W POLSCE., — I POCO TYLE NIEPOTRZEBNYCH PO- 


ZTCJÓW? —- NIS 


Lwów, 18 sierpnia. 

Powiedział kioś sarkastycznie, że 
najważniejszą i najszczęśliwszą miej- 
scowością w Polsce jest — Szczakowa. 
Miasteczko to, należące do powiatu 
chrzanowskiego, ma 3728 mieszkań- 
ców, leży na linii kolejowej Warsza- 
wa - Kraków. Ze wszysikich miast pro 
wincjonalnych, Szczakowa ` posiada 
najlepszą komunikację kolejową. Ja- 
kieś dziwne zrządzenie sprawia, że 
wiładze kolejowe darzą ją szczególną 
opieką. 

W Szczakowej zatrzymuje się co- 
dziennie 7 (wyraźnie siedem) par po- 
ciągów pospiesznych. W tem dwa mię 
dzynarodowe  kurjery Berlin - Buka- 
reszt, pociąg morski Kraków - Gdynia, 
pociąg kąpielowy Warszawa - Zakopa- 
me - Krynica, pociąg Lwów - Poznań 
i dwie pary pospiesznydh Warszawa- 
Kraków. O pociągach osobowych nie 
mówimy. Jest idh kilkanaście i oczy- 
wiście w Szczakowej sławać muszą. 

To też idealna ta miejscowość ma 
bezpośrednie połączenia z wielu miej- 
socowościami w kraju i zagranicą; z 
miejscowościami, do których czasem 
trudno dojechać z Warszawy. Noi 
stąd pobyt w niej dla człowieka lubią- 
cego podróżować, może być wielce 
przyjemny. 

Wilno, stolica dziełnicy, ma jeden 
pociąg pospieszny. Półmitjonowa Łódź 
ma ich dwa. Gdynia, jedyny port pol- 
ski — trzy. Bydgoszcz i Lublin — ty- 
leż. Ludny i przemyłsłowy Białystok 
dwa. Brześć i Kielce — stolice woje- 
wództwa — ani jednego. Ale Szczako- 
wa — siedem. 

Czemiże to małe miasteczko zasłu- 
żyło aż na tyle łaski? Przed wojną 


była tam wprawdzie austrjacka komo- 
ra celna, 
zmieniło, 

Tłumaczenie, że w Szczakowej jest 
węzeł i rozchodzą się linje do Mysło- 


ale od tego czasu wiele się 


ZATRZYMYWAĆ POCIĄGÓW 


} 
l 


wic i Ząbkowic, nie wytrzymuje kry- j 


tyki. Nikt nie będzie jeździł z Katowic 
w kierunku Warszawy przez Szcza- 
kowę, czy odwrotnie. Dla ruchu miej- 
scowego wystarczą zaś w zupełności 
liczne pociągi osobowe, dwie pary do- 
skonałych „pociągów lekkich“ Kato- 
wice — Kraków, oraz ewentualnie je- 
dna czy dwie pary pociągów: pospiesz- 
nych. Ale pocóż siedem? 

I tak pociągi pospieszne z Katowic 
do Krakowa, izatrzymują się po drodze 
na tym krótkim, 78-kilometrowym od- 
cinku trzy razy. W Mysłowicach. w 


| 


Za zdradę n 


TRZECIE Z RZĘDU MORDERSTWO NA TLE EROTYCZNEM W CIĄGU 


MIĘDZYNARODOWYCH NA PODRZĘDNYCH STACJACH! 


Szczakowej i Trzebini. W tej ostatniej 
dłuższy postój. Nic dziwnego, że tych 
78 km. jedzie się „pociągiem pospiesz- 
nym“ prawie dwie godziny. — Tak 
wygląda komunikacja między dwoma 
ważnemi centrami politycznemi i prze 
mysłowemi w Polsce. 

Oczywiście, że zatrzymiując pocią- 
gi co 12—15 km, traci się wiele czasu, 
węgla, pracy, a pnzecidż powodu do 
zatrzymywania tylu pociągów w Szcza 
kowej niema. 

Wogóle gospodarka „postojowa' na 
naszych kolejadh nie jest uzasadnio- 


Ar. 5954 


na; potęguje tylko koszła eksploatacji 
oraz stwarza brak wagomów. Takie np. 
Radomsko ma bezpośrednie połączenia 
dwa razy dziennie z Wiedniem i Pra- 
gą czeską, a poza tem z Karlsbadem, 
Budapesztem i Rzymem Z Kraśnika 
można jechać bezpośrednio do Bukare 
sztu i Konstaney. Z Żychlina do Berli. 
na. Z Łowicza do Paryża i Osłendy. 
Nie dzieje się to ze względów natury 
technicznej. Nasze nowe parowozy 
doskonale pokonywują bez zatrzyma- 
nia przestrzenie nawał powyżej 150 
km. A tymczasem międzynarodowe po- 
ciągi zatrzymują się po dawnemu na 
trzecicrzędnych stacyjkach. Na więk- 
szych zaś odpoczywają często po pół 
godziny i dłużej. 

Gruntowna reforma rozkładu Gräff 
staje się coraz bandziej konieczna. 


10 DNI. — NARZECZONY 


ZABIJA MŁODĄ DZIEWCZYNĘ PO GWAŁTOWNEJ SPRZECZCE. 


Łódź, w sierpniu. 
(.) Miesiąc obecny, kanikularny 


krew w żyłach, co się przejawia w 
niezwykle wielkiej liczbie mor- 


pod względem temperatury rozgrze derstw na tle erotycznem. W dniu 


wa widocznie więcej niż zazwyczaj 


onegdajszym znowu dom przy ul. 


Bomba zamiast „goracej przekąski” 


POLAK CUDEM UNIKNĄŁ STRASZNEJ SMIERCI 


N. Jork, w sienpniu. 

(+) Przed kilku dniami w Chi 
cago wywołał panikę wybuch bom 
by na jednej z głównych ulic. Na- 
stąpił on w nocy okcło 1l-tej i 

wzbudził przerażenie przechod- 
niów, a zarazem wybił wiele szyb 
i wstrząsnął budynkami. 

Jak się okazało, polski pomo- 
cnik handlowy, Filip Fwanski grze 
biąc w zaułku, gdzie leżały różne 
odpadki, znalazł puszkę, jeszcze 
ciepłą, Będąc przekonany, że są to 
podgrzewane konserwy, pozosta- 
wione przez jakiegoś robolnika. zo 


A 


stawił puszkę i pospieszył do kole- 
gi z radosną wieścią, że będą mieli 
ucztę z gorących przekąsek. (dy 
mieli iść po puszkę, nastąpił okro 
pny wybuch, 

Gdyby Iwański byl zabrał pu- 
szkę ze sobą, niewąlpliwie eksplo- 
zja rozszarpałaby go na strzępy. 

Policja jest pewna, że bomba, 
którą przypadkowo znaiazł młody 
Polak, była pozesiawiena przez 
szajkę słynnego Al Capcae'a, który 
w tej dzielnicy ma swą główną 
kwaterę, 


Król „buti 


egerów 


UWIĘZIENIE OSŁAWIONEGO PRZEMYTNIKA AMERYKAŃSKIE 0 — NASTĄPIŁO ONO WŚRÓD 


N. Jork, w sierpniu. 

(=) Amerykanie ciągle jeszcze 
nie mogą się przyzwyczaić do pro 
hibicji i wszelkiemi środkami sla- 
rają się zdobyć alkohol, za który 
płacą niezmiernie wysokie sumy. 
Nic też dziwnego, iż mimo doskona 
le zorganizowanej walki policji a- 
merykańskiej z przemytnictwem al 
koholowem, krzewi się ono w Ame 
ryce coraz bardziei i przybrało o- 
becnie 

rozmiary wprost zastraszające. 
Przemytnicy ci dysponują olbrzy. 
mieni środkami pieniężnemi, posia 
daja na swoje usługi auta, okręty i 
aeroplany, nie zrażają się żadnemi 
przeszkodami, a w razie potrzeby 
potrafią posłużyć się browningiem 
i zdobyć się nawet na rozlew krwi, 

Policja nowojorska może się 0- 
becnie poszczycić sukcesem bardzo 
wybilnym. Oto udało się jej narcsz 
cie przychwycić „króla“ przemy 
tników amerykańskich. 38-letniego 


CIEKAWYCH OKOŁICZNOŚCĘ 
(Do ryciny na str. 1), 


| Arnolda Benny'ego, oraz jego zau- 


fanego pomocnika i sekretarza, 40 
letniego Charlesa Tortona. Benny 
był kelnerem wielkiej restauracji 
nowojorskiej, Później jednak prze 
rzucił się do innego „zawodu”, zna 
cznie dlań intratniejszego, dzięki 
któremu stał się w przeciągu kilku 
lat właścicielem ogromnej fortuny. 
Niezmiernie sprytny, energiczny i 
przedsiębiorczy potrafił stanąć na 
czele amerykańskiego ruchu prze- 
mytniczego i zapewnić sobie w 
wielkiej ileści „okręgów“ 

„ zupełny monopol. 

Pod jego władzą pozostawała ol 
brzymia armja ludzi, sowicie przez 
niego opłacana, ślepo oddana na je- 
go usługi... 

Policja amerykańska od dłuższe 
go czasu napróżno starała się go 
schwytać. Przed rokiem  zosiał 
wprawdzie wraz z swoim sekreta- 
rzem uwięziony, lecz zdołał uciec, 
w chwili, gdy z jednego więzienia 


przewieziono go do drugiego. Obe- 
cnie udało się wreszcie obu oprysz 
ków ponownie schwytać, a tym ra- 
zem zapewne nie tak prędko ujrza 
się oni na wolności. Aresztowano 
ich wśród niezwykłych okoliczno- 
ści. Olo na szosie prowadzącej do 
Nowego Jorku spostrzegli dwaj u- 
rzędnicy policyjni, jadący autem 
— drugie auto, w którem siedzieli 
właśnie Benny i Torton. Rozpoczę- 
li za nimi pościg, który niebawem 
zamienił się 
w szaloną gonitwę, 

I prawdopodobnie bandytom uda- 
łoby się uciec, gdyby nie nagły de- 
fekt, który zmusił ich do zalrzyma 
nia- wozu. 


Na rycinie naszej widzimy Ben E 


ny'ego i Tortona w otoczeniu poli. 
cjantów, chwilę dramatycznego po | 
ścigu oraz flotylię  aeroplanów, 

przemycających alkohol, a ostrzeli 

wanych przez policję amerykań- | 
ską, 


Wapiennej 24 był widownią krwa- 
wej tragedji miłosnej, a zaznaczyć 
należy, że w ciągu niespełna 10 dni, 
jest to już trzeci podobny wvpa- 
dek w Lodzi. 

Od dłuższego czasu 21-letnia Sa 
bina Olejnik, zam, przy ul. Wapien 
nej 24 zaręczona była z 27-leinim 
Michałem Kudrawcewem zam. przy 
ulicy Nowaka 9. Kudrawcew do sza 
leństwa kochał się w swej narzeczo 
nej i był o nią niesłychanie zazdro- 
sny. 

Ponieważ jednak  Olejnikówna 
nie gardziła towarzystwem obcych 
mężczyzn dochodziło między nimi 
do częstych kłótni i awantur. Olej. 
nikówna oświadczala stale narzeczo 
nemu, że go nie zdradza, a że nie 
jest jeszcze po ślubie, uważa więc, 
że wolno jej chodzić na spacery z 
innymi. 

Kudrawcewa jednak tego rodza- 
ju argumenty nie przekonywały. 
Onegdaj późnym wieczorem udal 
się on przed dom w którym miesz- 
kała Olejnikówna i ujrzał ją w 
chwili gdy żegnała się z jakimś mę 
żczyzną. W zazdrosnym Kudrawce 
wie 

zagrała krew 
energicznym tonem zażądał od na- 
rzeczonej wyjaśnień. Na iem tle 
między młodymi doszło do gwałto- 
wnej sprzeczki w czasie której Ku- 
drawcew dobył rewolweru i trzy- 
krotnie strzelił do Olejnikówny, tra 
fiając w pierś, Strzały były celne. 
Olejnikówna zachwiała się 
i padła trupem. 

Zwabieni strzałami przechodnie 
rozbroili natychmiast szaleńca i 
skrępowali go. 

O zbredni zawiadomiono natycn 
miast policję, kłóra Kudrawcewa a 
resztowała i osadziła w więzieniu 
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Uś wiadom'enia 
Essexualne. 


(Z przygód detektywa Muca)_ 
Lwów, 18 sierpnia. 

Piotr Muc, detektyw prywatny, sie- 
dział właśnie w swoim gabinecie pyka- 
jąc nieodłączuą fajeczkę, kiedy usłyszał 
pukanie do drzwi, Piotr Muc rzekł: — 
Proszę! 

Do pokoju wszedł młody człowiek, 
Przystojny i dobrze zbudowany, skłonił 
się detektywowi od progu jį zbliżał się 
doń sprężystemi krokami. Muc uniósł 
dłoń i zatrzymał go w połowie drogi. 

— Jest pan młodym człowiekiem — 
Tzekł spokojnie. — Szatynem j sportow- 
cem, Jest pan automobilistą, Posiada 
pan samochód Essex-Limuzynę, Pański 
wóz zniknął dziś pół godziny temu w nie 
wytłumaczony sposób. Odwiedza mnie 
pan w tej sprawie. Proszę mi opowie- 
dzieć resztę szczegółów. 

Na twarzy młodego człowieka odma- 
lowało się zdumienie, graniczące z prze- 
strachem, Przez chwilę nie znalazł od- 
powiedzi, wreszcie wykrztusił niepewnie: 

— Jakżeż? — skąd pan wie? 


— Rzecz jest bardzo prosta — odpo- 
wiedział niedbale Muc, — Trochę obser- 
wacji — to wszystko, Powiedziałem, że 


pan jest młody, ponieważ wygląda pan 
najwyżej na trzydzieści lat. Odrazu do- 
strzegłem ciemny kolor pańskich włosów 
i domyśhłem się, że jest pan szatynem. 
Posjada pan zdrową, opalaną cerę, opa- 
nowane ruchy i garnitur o sportowym 
kroju. Naprowadziło mnie to na myśl, 
że mam przed sobą sportsinena, Spostrze 
głem jednocześnie, że pan ma nieznacz- 
ne początki brzuszka, co wskazywałoby 
na to, że sport swój uprawia pan w po- 
zycji siedzącej Plama z oliwy na pra- 
wej pańskiej nogawce dopowiedziała mi 
resztę — jest pan automobiljsłą, 

— Dotąd mógłbym wszystko zrozu- 
mieć — odrzekł młody człowiek — ale 
skąd pan wie, że to właśnie Essex.. Skąd 
pan wie, że to |limuzyna?., Skąd pan 
Wie, że pół godziny temu? 

— Ubranie pańskie, jakkolwiek z li- 
chego materjału nie jest wygniecione. 
To znaczy, że wóz pański posiada sje- 
dzenie wygodne į doskonałe miękkie. 
Tak wygodny jest tylko Essex, Poza tem 
lewy pański trzewik nie wykazuje wy- 
tarcia na podeszwie to znaczy, że 
sprzęgło wyciska się lekko i co najważ- 
niejsza: rzadko, To znaczy, że samochód 
pański jest wyjątkowo elastyczny, Nie 
mylę sie chyba twierdząc, że to Essex? 
Gdyby wóz pański był otwarty, zauwa- 
żyłbym na pańskiej opałonej twarzy, do- 
okoła oczu jaśniejsze koła, ślady samo- 
chodowych okularów. Niema ich t. zn., 
że pan posiada limuzynę. Niestety, już 
jej pan nie posiada, ponieważ przyjechał 
pan do mnie tramwajem — bilet tram- 
wajowy trzyma pan jeszcze w ręku, ra- 
zem z rękawiczkami, 

— Ale skąd pan wie o tem że samo- 
chód zniknął pół godziny temu? — spy- 
tał młody człowiek z zainteresowaniem. 
— Przecież równie dobrze zniknąć mógł 
wczoraj wieczorem? 

— W takim wypadku byłby mnie pan 
odwiedził już wczoraj — w pół godziny 
po zniknięciu swego wozu. Właściciel 
Essexu zanadto ceni swój samochód, a- 
by mógł stracić choćby minutę w swoich 
staraniach o odnałezienie tak doskona- 


łego wozu. 
„— Panie Muc — odrzekł młody czło- 
wiek, po chwili milczenia. — Jakie ho- 


norarjum liczy pan sobie za udzielenie 
swej cennej porady, względnie pomocy? 

— Dwieście złotych rzekł Piotr 
Muc — Dwieście złotych dziennie, oraz 
zwrol wszelkich kosztów, 

— To dużo. — zauważył młody czło 
wiek, 

— Ha! — uśmiechnął się z wyższo- 
ścią detektyw, — Jak dla kogo, kocha- 
ny panie. Czas mój jest drogi. Dzisiaj, 
w przeciągu jednego przedpołudnia, zdą- 
żyłem rozwiązać osiem zawiłych tajem- 
nie, Ośmiu dżentelmenów opuściło ten 
pokój z ulgą į szczęściem w sercu i 
żaden z nich nie żałował drobnego wy- 
datku, 

—- Jeżeli dobrze pana rozumiem 


spytał młody człowiek — znaczy to, że 
zapłacili wszyscy? 
— Co do jednego — uśmiechnął się 


niedbale detektyw. 

-—- Panie Muc — rzekł młody czło- 
wiek stanowczo — jestem pełen podzi- 
wu dla pańskiej spostrzegawczości, Nie 
waham się nazwać pana genjuszem Acz- 
kolwiek w tym wypadku jedna tylko 


„GAZETA PORANNA" z dmia 19. sierpnia 1929. 


„GAZETA PORANNA" w 


Bug Związki Legii 


Stamisławów w sierpniu. 

Z powodu 15-lecia wymarszu ka 
drówiki dnia 6 sierpnia 1929 odbył 
się uroczysty obchód w Stanisła'wo 
wiie urządzony przez tutejszy Zwią- 
zek legjomistów. 

O godz, 9 rano odprawiona zosta 
ła w kolegjacie łać. uroczysta. Msza 
św. w olbecności p. Wojewody, delle 
gatów wojska, urzędów 'państw., sa 
mwrządawydh i instytucyjj. spot. 

W południe tegoż dnia zgroma- 
dziła Alkademja w sali P. Z K. re- 
[prezentamtów całego społeczeństwa 
miejscowego. Odworzył akadeunję 


Wojewoda Dr. Nakonecznikoff-Kiu | 


STANISŁ AWOWIE. 


kowski, imieniem rządu. Podkreśli 
wszy znaczenie dziejowe łegjonowe 
go czynu wojennego, wskazał na 
konieczność utrwalenia niepodległo 
ści państwowej i wezwał uczestni- 
ków bojów legjonowych i całe spo 
łeczeństwo do pokojowej o- 
fiarnej pracy mad utrwaleniem i u- 
mocnieniem krwawo okwupionej nie 
podległości oraz mocarsiwowego sia 
mowiiska Pańsiwa polskiego, podkre 
ślając potrzebę zwantości, solidar- 
ności i karności całego narodu. 
Tych zalet wzorem i ich krzewicie- 
Jam winna na zawsze zostać brać le 
gjonowa. 


Ze sportn. 


DCH KS teg). Hasmonea 


3:1 (2:0). 


Lwów, 18. sierpnia. 

Sympatycznej drużynie śląskich 
policjantów przeciwstawiła Hasmonea 
jedenastkę mocno „admłodzoną* bez 
Rediera, Schnejdra, Horowitza, Bori- 
tza, Mahlera i Hiibla, Rzecz jasna, iż 
tak osłabiona drużyna niczem mie 
przypominała doskonalej gry przeciw 
Ukrainie — toteż goście mimo tech- 
nicznej wyższości gospodarzy odnieśli 
zasłużone zwycięstwo. 

Ślązacy dysponują lotnemi skrzy- 
dłami, doskonałym startem do piłki 
i dobrym biegiem — co w sumie 
składa się na drużynę groźną dia każ- 


dego A-klasowego zespołu. Na wyróż- 
nienie zasługuje b. dobry bramkarz, 
obrona i Riesner, b. gracz warsz, Po- 
lonji w napadzie. 

W Hasmonei na wysokości zada- 
nia stanęła jedynie obrona, zawiodła 
natomiast pomoc, a częściowo za 
wiele kombinnjący napad. Z młodych 
graczy dobrze spisali się Litwak i 
Schlejder. 

Bramki dła gości strzelił dwie 
Jadwiszczuk, jedna samobójcza; dla 
Hasmonei Freibum z karnego. 

Sędzia p. Bittmar. Widzów ok. 700. 


osy duchów utrwalone 


na płytach gramofonowych. 


Londyn, w sierpniu. 

(=) Angielski pisarz i spiryty- 
sta Bradley, znany ze swych znako 
milych eksperymentów spirytysty- 
cznych, opowiada w „Daily News“ 
o niezwykłych doświadczeniach, 
które przeprowadził przy pomocy 
angielskiego Towarzystwa Gramo 
fonowego „Columbia“. 

Bradley postanowił 
utrwalić głosy duchów na płytach 

fonograficznych. 

W tym celu urządził przy pomocy 


sławnego medjum angielskiego, Do 
roty Rekisch szereg seansów, na 
których 
duchy przemawiały. 
Głosy owe utrwalono na płytach, 
lecz niema pewności, czy samo me 
djum nie występowało właśnie w 
roli owych duchów. 
Tak przynajmniej sądzą scepty 
| cy. Natomiast w kołach spirytysty 
cznych eksperymenty Bradleya spo 
tkały się z wielkiem zaintercsowa- 
niem . 


pańska obserwacja jest prawdziwa: ta, 
że ja jestem szatynem. Pozatem nie zga- 
dza się nic, o co jednak bynajmniej nie 
mam do pana żalu. Nie jestem młody, 
mam lat czterdzieści pięć, Ze sportów 
uprawiam jedynie bilard i to w pozycji 
stojącej Na prawej nogawce mam rze- 
czywiście plamę z oliwy, ale jadalnej, 
To kelner w Bristolu wylał mi majonez 
na spodnie, Pozatęm ubranie mam z naj- 
lepszego angielskiego materjału, sprzę- 
gło w samochodzje naciskam bardzo rzad 
ko — raz na kilka lgt — a okularów 
samochodowych nie noszę, poniewaź nie 
są mi przy bilardzie potrzebne, To zaś, 
co pan uważał za bilet tramwajowy, to 
jest rachunek, który będzie pan łaskaw 
wyrównać. 

— Za co? | 
watny. 

— Szanowny pan nie płacj mi od 
pięciu miesięcy komornego, Mój rządca 
nie może sobie z panem poradzić. Za- 
pomniałem się panu przedstawić: Psztyń- 
ski jestem, należy mi się tysiąc złotych, 
To się jednak dobrze składa, że wybra- 
łem dzień, w którym pan jest przy go- 
tówce, nieprawdaż 


spytał detektyw pry- 


4 


Piotr Muc sięgnął w milczenie do 
kieszeni, z niekłamanym żalem odliczył 
tysiąc złotych żywej gotówki i wręczył 
ją panu Psztyńskiemu, 

Młody człowiek podpisał w tem sa- 
mem milczeniu kwit i oddał go z ukło- 
nem detektywowie, 

— Ale, ale rzekł pan Psztyński, 
chowając drogie sercu papierki do port- 
felu — czy naprawdę uważa pan. Ze Es- 
sex posjada tak wyjątkowe zalety? 

— Niewątpliwie odparł ponuro 
Muc. 


OQddawna noszę się z zamiarem 
kupna doskonałego wozu dziękuję 
panu za dobrą radę Dziś jeszcze kupię 
sobie Essexa. Coś przecie muszę począć 
z pieniądzmi, których jako właściciel 
kamienicy, mam w istocie za wiele... 
Serdecznie dziękuję panu za wyborną 
radę, O ile pamiętam, należy się panu 
dwieście złotych? Za udzielenie porady? 
Proszę -= służę panu. 

Piotr Muc, detektyw prywatny scho- 
wał z goryczą dwa błękitne papierki, za- 
palił nieodłączną fajeczkę i z dyżym wy 
siłkiem woli przestał myśleć o bardzo 
niefortunnej wizycie. 


nowo- Sirzeleckieg 


Przemówienie swe zakończył p. 
Wojewoda okrzykieun ma cześć Naj- 

Z kolei przemówił posel Niedź- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezy- 
dentą Państwa Dra Mościckiego i 
Wodza Legjonów Pierwszego Mar- 
szalka Piłsudskiego, który zebrana 
publiczność podjęła z zapałem po- 
czem orkiestra odegrała hymm naro 
dowy. 
wiiecki, b. uczestnik bojów legjono- 
wych poczem nastąpiła: część muzy- 
cznoawolkałma, Na zakończenie prze 
mówił wiceprezes Obw. Związku 
Strzeleckiego Henryk Hołownia, 
dziękując wykonawcom Ałkadamji, 
p. Wojewodzie i przedstawicielstwiu 
wladz za uświelnienie uroczystości, 


E 
KRONIKA. 
Samochód ciężarowy Nr. St. 


93.23 stanowiący własność Józefa 
Horna w Łanczynie w czasie prze- 
jazdu przez wieś potrącił 6-letmiego 
Wasyla Greskę z Łamczyna. który 
doznał pękmięcia czaszki i szeregu 
innych uszkodzeń na całem ciele 
Ponadto odnieśli lekkie uszkodzenia 
Joachim Hirsch, Bronisława Hirsch 
i Zofja' Lysak, z powodu przewróce 
nia się auta do rowu. Na miejscu 
wypadku zebrał się tlum złożony z 
kilkudziesięciu osób, którzy usiłowa 
1: dokonać samorządu nad szoferem, 
do czego jednak nie dopuścili: funk 
ajonarjusze P. P., którzy przybyli 
ma miejsce wypadku. Zebrani ma 
miejscu zaczęli wymyślać pod adre 
sem funkejonarjnszów P. P. rzuca- 
jac w idh simonę kamienie. Areszto- 
wano Dmytra Twanoczkę, Maksyma 
Miatnika i Jury Holnieja, którzy da 
D hasło do obrzucenia funkcj. P P. 
kamieniami. Reszta zebranych roze 
szła się do domów. 


Leien 
śmiany w sedownictwie, 


Lwów, w sierpniu. 

P. Prezydent Rzpliiej przeniósł w 
stan spoczynku wiceprezesa sądu okr. 
w Katowicach Stanisł. Liszkowskiego, 
s. s. okr. w Sanoku Konst. Pavliko- 
wa, s. s. okr. w Stryju Maksymiljana 
Przygodzkiego, 3. s. okr. w Stanisła- 
wowie Zdzisława Wiśniowiskiego. Nad- 
to P. Prezydent Rzpliłej mianował 
naczelnika sądu grodzkiego w Prze- 
worsku Michała Jaca — wiceprezesem 
sądu okr. w Wadowicach, s. s. grodzk. 
we Lwowie dra Bolesława Cancha- 
łowiskiego — sędzią śledczym w Kra- 
kowie, s. grodzk. -w Glinianach dra 
Franciszka Pługiewicza — sędzią okr. 
w Samborze, s. s. grodzk. w Gorlicach 
Aleksandra Knebla, s. s. okr. śled. 
w Jaśle, wieeprokurałora sądu okr. 
w Toruniu dra Fryd. Fambacha — 
sędzią okr. śledczym w Tarnowie, ad- 
wokata w Pszczynie Jana Piotrow= 
skiego — sędzią śledczym w Wadowi- 
cach. 
ERREECHT AH 

Dno nędzy. Nsprawdę złotemu i pi- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni: 
sty i obrońcy Lwewa, który zmarł z od- 
niesionych ran — xnajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśłii- 
wą staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 


kwoty nie jest w możności zapracowknć. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Mae 


4 txi Obrońcy Lwowa". 
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Niedziela 
Benigny 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
Bo —_ = — 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 19. sierpnia o godz. 8 
wiecz, rewja: Z Pragi do Liwowa. 
Wtorek, 20 sierpnia o godz, 8 wiecz. 
rewja: Z wszystkich stron świata. 


x 

Z Teatru Wielkiego. Jeszcze ostatnie 
dwa dni daje Divadlo-Revue-Praha do- 
skonałą rewię: Z Pragi do Lwowa, Świe- 
tny zespół w osobach pp. Augustovej, 
Gromvellovej, Muffa, Velicky i 12 girl- 
sów oklaskuje każdego wieczoru bardzo 
serdecznie licznie zebrana publiczność. 
Mistrzowskie parodje duetu Les Lata- 
bars, szczególnie Pat į Buster Keaton 
cieszą się niebywałem powodzeniem, Od 
wtorku 20 bm. program rewji czeskiej 
będzie zmieniony, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Potęga namiętności" z Ber 
nard Gótzke. 
CASINO z powodu rekonstrukcji zam 


knięte. 

CHIMERA: „Don żuan w pensjona- 
eiei: 

COLOSSEUM: Harry Peel „Jeździec 
bez głowy". 

FATAMORGANA: „Człowiek śmie- 
chu .. 

GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji 
nieczynne 


KOPERNIK: „Wynajęta żona". 

LEW: Lea Paarry w filmie 
z rekordem światowym", 

LUNA: „Walka z bandytami" j „Kto 
zna Pannę Brown?“ 

MARYSIENKA: „„Wynajęta żona”. 

OAZA: „Bohaterka sensacyjnego pro- 
cesu“ oraz „Panienka od szlagieru", 

PALACE: „O krok od zdrady* j „Tan 
cerka z Montmartru“ 

PAN: „U progu sypialni“, 


„Dama 


PASAŻ: „Przemytnicy brylantów z 
Nowego Jorku". 
POLONśR: „Branka potępieńców", 


PROMIL: „Arlekinada życia“ i Hu- 
morysta Zarański, 

UCIECHA: „Górą rezerwiści“, 

—— 

Prezes dyrekcji kolei państw. we 
Lwowie inż, Paweł Prachtel-Morawiański 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. Kije- 
rownictwo dyrekcji objął wiceprezes dr, 
St, Świgost. 

Zarząd m. Lwową Składa serdeczne 
podziękowania wszystkim P. T Człon- 
kom Komitetu przyjęcia wycieczek pol- 
skich z Ameryki, którzy przez pełną tru- 
du pracę przyczynił; się do utrwalenia po 
bytu we Lwowie w pamięci uczestników 
wycieczki młodzieży polskiej z Ameryki 
w dniach od 6, do 9. bm, oraz za bezin- 
teresowne ofiarowanie podarunków dla 
uczestników wycieczki, a w szczególno- 
ści P T. Zarządowi Wyd, Książek szkol- 
nych O. S, L. i Zarządowi Książnicy 
„Atlas“ za ofiarowane piękne książki, 
zaś P. T. Firmom: Jan Hoóflinger. Ha- 
zet“ i „Branka“, wytwórniom cukrów 
i czekolad we Lwowie, za ofiarowane 
kolekcje Ich doborowych wyrobów 

Komitet Uczestników Walk Legjono- 
wych poczuwa się do miłego obowiązku. 
szczerego podziękowania za współudział 
w uroczystościach związanych z odsło- 
nięciem Tablicy Pamiątkowej na domu 
przedwojennej kwatery Wodza i Ko- 
mendy Strzelców, W pierwszym rzędzie 
wyrażamy głęboką Cześć Przedstawicie- 
lowi Rządu JWPanu Wojewodzie Gołu- 
chowskiemu, reprezentowanemu przez 
Naczelnika Wydziału WPana  Krzywo- 
szyńskiego J. M. Rektorowi  Niemczyc- 
kiemu. Reprezent, Dyrekcjj PKP, Radcy 
Czaporowi, Reprezent. Izrael. Gminy 
Wyznaniowej WPanu Rdc. Hólzlowi, 
Wielce Szan Reprezentantom Związków: 
Oficerów Rezerwy, Inwalidów Wojen- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej, Wysłużo- 
nych Wojskowych, Hallerczyków, Od- 
działom Związków Młodzieży Ludowej, 
Związkowi Niż, Prac, Poczt., Ochotni- 
czej Straży Pożarnej, Strzelcom, całemu 


szeregowi rzeczywistych  Loagjonistów, 
pozatem Publiczności tak licznie zebra- 
nej. Osobno dziękujemy właścicielowi 


Zakładów Naukowych jm. Zofji Strzał- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. sierpnia 1929. 


+ 
ARTUR JÓZEF BARTOSZ 


KUPIEC 


Obrońca Lwowa, członek Tow. 
zmarł po krótkich cierpieniach, zaopatrzony Sc Sakramentami, 


sierpnia 1929 r., przeżywszy lat 66. 


„Sokół-Macierz* 


dnia 16. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18. sierpnia 1929 r o godzinie 


5-tej po południu z domu żałoby przy ul, 


Długosza 1, 38. na cmentarz Ły- 


czakowski, ną który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 


mych w smutku pogrążeni 
Lwów, dnia 1 sierpnia 1929 r. 


ŻONA, CÓRKA I ZIĘC. 


Dwunastu niewinnych 


i jeden winny. 


ECHA „NAKRYCIA“ KOMUNISTÓ W W 


Lwów, 18. sierpnia. 

(—) W numerze „Gazety Poran- 
mej“ z dnia 24 lipca br. podaliśmy 
wiadomość o wylkiryciu tajnego ze- 
brania urzadzonego w lesie brzucho 
wickim przez komunistów. Zebra- 
nie to zostało nakryte przez policję 
i wszyscy członkowie aresztowani. 
Jak stwierdzono organizatorem tego 
zebrania był Zygmunt Goertler, po- 
mocnik krawiecki, znamy  agilator 
wy'wroławy. Wraz z nim aresziowa 
no dwunastu uczestników iego ze 


brania, młodocianych terminato- 
rów, lub pomoeników rzemieślni- 


LASKU BRZCHOWICKIM. 


czych. Jak się następnie olkazałó ter 
minatorzy ci wybrali się ze Lwowa 
ną wycieczkę do Brzuchowic i zo. 
stali przez Goertlera w lesie zatrzy- 
mani, poczem Goertler rozpoczął 
przemówienie agitacyjne. Po wyja- 
śnieniu stanu faktycznego owych 
młodzieńców, natychmiast zwolnio- 
mo, zaś Goertlera aresztowano i od- 
stawiano do sądu. 

W czasie badania przytrzyma- 
nych osobników okazało się, że 
część z nich należała do żydowskiej 
Qrganizacji harcerskiej a część do 
przysposobienia wojskowego P. W. 


Pan Piwko „zafasował” 


5 lat więzienia 
ZAŚ JEGO ŻONA 8 MIESIĘCY. 


Lwów, 18 sierpnia. 
(—) Onegdaj donieśliśmy o proce- 
sie Józefa Piwki i jego żony Eugen, 
który rozpoczął się przed Trybunałem 
pod przewodnictwem radcy Wiesnera. 
Oboje oskarżeni byli o cały szereg o- 
szustw, popełnionych na Wołyniu na 


| 
| 


szkodę kilkudziesięciu gospodarzy. Po 
kilkudniowej rozprawie zapadł wyrok 
skazujący Piwikę ma 5 lat ciężkiego 
więzienia, zaś żonę jego Eugenję na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

urządzony przez tutejszy Związek le- 


Zamiast bandyiy - zasirzekł przechodnie 


DENERWUJĄCA SCENA ULIGZNA w SOSNOWCU 


Sosnowiec, 17. sierpnia (Tel. G. P.) 
Wczoraj w południe na głównej ulicy 
posterunkowy Konopka zauważywszy 
w tłumie przechodniów poszukiwane- 
go bandytę Bobra, usiłował go njąć. 


Konopka w obronie własnej dobył re- 
wolweru i wystrzelił, Kula ugodziła 
przypadkowo przechodzącego robotni- 


ka Kisiga Suchiera, kładąc go trupem '’ 


na miejscu. Bamdytę Bobra odstawio- 


Gdy bandyta rzucił się na policjanta, | no do więzienia. 


kowskiej, za udzielenie i udekorowanie 
sali z Kapfłiecą, dla odprawienia Mszy Św. 
Księdzu Kapuc. Kosmie-Leńczowskiemu, 
Kapelanowi I-szej Bryg. Leg, Pol., Przed 
stawicielom Prasy, Delegacjom Zw. Ro- 
botniczych, oraz orkiestrze Związków 
Browarników, właścicielowi kamienicy 
przys ul Ziemiałkowskiego I. 14 WPanu 
Vrinklowi i właścicielowi mieszkania w 
tymże Domu WPanu Ł. Drezdzyńskie- 
mu, Wkońcu Komitet poczyluje sobie 
za zaszczyt podziękować Prezesowi 
Dzjennikarzy, Przewodn, Związku Strze- 
leckjiego w roku 1914 Panu Red. B. La- 
skownickiemu za współudz:ał w pracy i 
wygłoszenie porywającego a pełnego tre- 
ści historvcznej i wskazań na przyszłość 
przemówienia Za Komitet: K. Żelasz- 


kiewicz, T. Edelmann, J. Maciałek, H. 
Chanecka, St. Czaszka, Z, Degenstiick, 
K Pick, 


Kołonja „Szkoły zawod. żeńskiej* po- 
wrócj z Pistynia do Lwowa we wtorek 
20. bm. o godz, 1655 (piątej) ze stacji 
Kołomyja, Trzy inne kolonje wróciły 16. 
hm w doskonałym stanie zdrowia i zu- 
pełnie zadowolone, 

Prczydjum Związku Cechów rzemie- 
ślniczych Iwowskich donosi: 8. į 9, wrze- 
śnia br. odbędzie się Zjazd Ogólno Rze- 
mieślniczy w Poznamu Bliższych jnfor- 
macyj w tej sprawie udziela Prezydjum 
Związku Cechów rzemieślniczych lub 


sekretarjat przy ul. Kościelnej 8, I. p. 
najpóźniej do 2. września br 

Kurs przygoiowawczy do egzaminu 
wstępnego na Politcehrukę lwowską u- 
rządza jak corocznie Bratnia Pomoc Stu 
dentów Polit. Kurs obejmuje przedm;o- 
ty z zakresu: geometrjj wykreślnej, ma- 
tematyki, fizyki, chemii oraz szkicowa- 
nia į trwać będzie od 26 sierpnia do 12. 
września, Zgłoszenia przyjmuje i udz.cła 
informacyj Zarząd Tow, Bratniej Pomo- 
cy, ul. L. Sapiehy 12. (gmach Pohtechni- 
ki) od 12 do 13, Po nadesłaniu należy- 
lości 3 zł, Zarząd wysyłą drukowane in- 
formacje, Uczestnicy Kursu z prowincji 
mogą korzystać za opłatą z mieszkań 
w domach technickich. 

Społeczne Biuro pośrednictwa praty. 
Rada Okręgowa Związków zaw. pracow- 
nków umysłowych we Lwowie zawiada- 
mia, że uruchomione przez nią Społecz- 
ne Biuro pośrednictwa pracy rozporzą- 
dza siłami pracowniczemi różnych zawo- 
dów i kwalifikacyj Biuro jest czynne 
przy ul, Kopernika 26./4I, w dni powsze- 
dnie od godz. 6—7 wiecz. 

(—) Droga kąpiel. Janina Źółlowska, 
zam, w Mleparowie, będąc wczoraj na 
stawie „Świteź* zapomniała torebkę z 
gotówką 60 zł. 

(—) Ueieczka cherej, Konrad Pachol- 
ski, szofer zam. przy ul Zielonej 6. za- 
wiadomił policję, że żona jego Jadwiga, 
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cierpiąca na chorobę melancholji, zbie- 
gła z domu w niewiadomym kierunku, 

(—) Napad pasera na szewca. Wczo- 
raj na pl, Solskich paser Haskiel Holen- 
der napadł na szewca Benjamina Zu- 
ckerkandla į bez powodu pobił go do 
krwi, 

(—) Ujęcie złodzieja. Do aresztów od- 
dano wczoraj lzydora Szubertą za kra- 
dzież ubrania į bielizny na szkodę Mi- 
chała Bedelaka, 

(—) Pożar w fabryee cukierków. W 
fabryce cukierków Oswalda Pawa, przy 
u, Bema 4. wybuchł wczoraj pożar z po 


wodu wydostania się ognia z pieca na 
zewnątrz Przybyła straż pożarna ogień 
ugasiła. 


G-A Kim  zaopieckowała się wczeraj 
policja? Do aresztów policyjnych odda- 
no wczoraj: Szymona Apfelbauma, jako 
poszukiwanego przez policję za szereg 
oszustw, Piotra Lampikę za kradzież do 
konaną na szkodę N. Knolla przy ul. 
Żółkiewskiej, Eljasza Nardella za kra- 
dzież, Władysława  Kędzierskiego za 
gwałt publiczny na osobie posterunko- 
wego, oraz Jana Łozińskiego, Jana Te- 
luka i Dmytra Mołczana za włóczęgo- 
stwo, 


e—a 
Z kraja. 


Wyższe Słudjum Handlowe w Krako- 
kowie  (3-letnie Studjum akademickiej. 
Wpisy ną rok naukowy 1929/30 rozpo- 
czynają się 1, września (ul. Sienkiewi- 
cza 4.) Warunkiem przyjęcia jest prze- 
dłożenie świadectwa dojrzałości szkoły 
średniej ogólno-kształcącej, państwowej 
lub równorzędnej, Inauguracja roku nau 
kowego 1. października, początek wykła- 
dów 3. października, 

Nowy budynek dla służby sejmowej, 
Zarząd gmachu sejmowego zdecydował 
się wznieść nowy budynek da służby 
sejmowej, aby wykorzystać obecne loka- 
le sejmowe zajęte przez służbę na po- 
mieszczenie klubów sejmowych ete. W 
nowym budynku przeznaczonym dla słu- 
żby sejmowej znajdzie pomieszczenie 
przeszło 70 osób, oraz mieścić się tam 
będzie ochronka dla dzieci służby scj- 
mowej, 

Weksel na 5 milj, zł (największy ja- 
ki dotychczas w Polsce wystawiono) zo- 
stał zaprotestowany przez Bank Gosp, 
Krajowego z wystawienia firmy Rosen- 
blatt w Łodzi. Jeden z rejentów łódz- 
kich otrzymał za sporządzenie tego pro- 
testu 30 tys. złotych. 

Kurs hodowii jedwabników w Sam- 
borze Słuchacze, którzy w r. b, ukoń- 
czyli trzeci doroczny kurs instruktorów 
jedwabniciwa w Milanówku, postanowili 
zorganizować Stow, instruktorów, które- 
go pierwszą pracą będzie zbieranie na- 
sienia morwy na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej. Wydział powiatowy w Sam- 
borze zorganizował 4-tygodniowy kurs 
hodowli jedwabników pod  kierowni- 
clwem instruktorów z Milanówka, 


0—— 


Ze świata. 


Mogiła powstańców polskich w Kow- 
mie. Z Kowna donoszą, źe podczas robót 
kanalizacyjnych na ul, Orzeszkowej w 
miejscu, gdzie kiedyś tracono powstań- 
ców r. 1863, natrafiono na wspólną mo- 
giłę powstańców rozstrzelanych przez 
rząd carski. Szkieletami zaopiekowały 
się odnośne władze 

Pelka ofiarą katastrofy w Austrji 
Pisma wiedcńskie donoszą z Salzburga, 
że p. Lili Starzewska z Warszawy z0- 
stała w Styrji w okolicy Gastejnu prze- 


jcchana przez samochód osobowy i w 
następstwie obrażeń zmarła w szpitalu, 
Wisielec na kominie. Robotnik jed- 


nej z wielkich fabryk w Berlinie chcąc 
sobie życie odebrać, wdrapał się w nocy 
na komin fabryczny, mający 90 melrów 
wysokości į tam się powiesił, Dopiero 
rano dostrzeżono  wisjełca na samym 
wierzchu komina Policja miała ciężkie 
zadanie, aby ciało desperata zdjąć z ko- 
mina j znieść na dół, 

Zgon syna Uhnszlichta, W rzece Mo- 
skwie utonął syn zastępcy przewodni- 
czącego komitetu wojenno-rewol!ucyjne- 
go Unszlichta. Młody Unszlicht bet zna- 
nym komsomolcem. 


POL TTW OPL IE AUR IE ER 

Ubagn słarnszka. 63 dat licząca kaieka, 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datkł 
zkierować należy do Administracji, dia 
staruszki kaleki, 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 19. sierpnia 1929. 


GILLI. 


(eny zboża w kraju 
i zagranicą. 


, Lwów, 18 sierpnia. 

(e) Przeciętne tygodniowe ceny 
czterec. %*'ównych zbóż w okresie 
od 29 7. do 4. 8. 1929 roku (według 
obliczenia biura Gieldy Zlbażowo-To 
warowej w Warszawie) kształlowa 
ły się w złotych za 100 kg następują 
co. Ceny podame: 1) pszenica, 2) ży 
to, 3) owies). 

Rynki krajowe: 

Warszawa 49.70, 26.06, 26.75, Po- 
znań 48.00, 26.40, 25.75, Kraków 
48.37, 26.62, 27.00, Lwów 45.90, 25.00, 
23.75. 


Rynki zagraniczne. 

Berlin 55.97, 42.61, 39.38, Ham- 
Ibung 49.77. 39.92, 35.27, Praga 47.65. 
36.81, 38.67, Brno Mor. 46.20, 37.63 
37.88, New York 50.55, 42.54, 35.78. 
QGhicago 45.85, 39.42, 31.32, Buenos- 
Aires 42.90, (owies: 29.10) 

e —— 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 16 sierpnia, 
Inwest. 120 —, Dolarówka 65.—, Ga- 
zolina 23.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 16. sierpnia, 
Sytuacją bez zmiany. 
Tendencja utrzymana, 
spokojne, 
Inne kursy miez Nani onĘ 


usposobienie 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 17, sierpnia, (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 12383, N. Jork 25.55 į pół, Belgja 
355, Hizpanja 347.50, Włochy 133,55, 
Szwajcarja 491.25, Danja 679.75, Holan- 
dja 1023.25, Norwegja 680, Szwecja 
684 25, Praga 75,60, Rumunja 15.15, Wie 
deń 360, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 17, sierpnia. (Tel. G. P) N, 
Jork 484,77, Holandja 12,09 29/32, Fran- 
cja 123.80, Belgja 34.87, Włochy 92.74, 
Niemcy 20.35 5/8, Szwajcarja 25.20 5/8. 
Hiszpanja 33.01, Danja 18.21 į ćwierć, 
Szwecja 18,10, Norwegja 1820 5/8, Por- 
tugalja 108.20, Helsingfors 192,95, Praga 
163.85, Budapeszt 27.79 i pół, Bjałogród 
276, Sofja 670. Rumunja 81750 Ateny 
375,12 i pół, Wiedeń 34,42, Warszawa 
43.24, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 17, sierpnia. (Tel. G, P.) Pa- 
tyż 2036. Londyn 25.20 ; pół, N. Jork 
5.19.92 į pół, Belgja 72,28, Włochy 27.18, 
Hiszpanja 76.35, Holandja 208,30, Berlin 
123.82, Wiedeń 73.23, Sztokholm 139,37 
i pół, Oslo 138 45, Kopenhaga 138,40, So- 
fja 3.76, Praga 15,38 i pół, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.74, Białogród 9,12 7/8 
Ateny 671 į pół, Konstantynopol 2,48 i 
pół, Bukareszt 3.08 į pół, Helsingfors 
13,06 i pół, Buenos Aires 218.00, 


SIE DA PRYWATNA, 

Lwów, 18 sierpnia. 
fendencja spokojna. Obrót średni. 
WALUTY: Dol. ameryk. 8.88 00— 

8,88.50. dol, kanad. 8.80—8.80 i pół, 
korony czeskie 0,26.75—0 26.50, szylingi 
austr. 125.25—126.00, leje 0 05.00— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—171.80, funty 
szterlingi 43.20——43 50, czerwieńce sow 
za jeden 00.00—00 00, 
f Wen Legend 


E E W LE 2 a e EE 


_|Krytyka teatralna przed 110 laty. 


UWAGI, KTÓRE I DZIŚ BYŁYBY NA CZASIE 


Lwów, 18 sierpnia. 

(e) Aktorzy są narodem wielce dra- 
żliwym. Nie bardzo lubia, gdy ich się 
gani lub wytyka usterki. Często wpraw 
dzie mówią, że nie czytają recenzji, ale 
wiemy, co o tem sądzić... 

W r. 1819 ogłoszono w „Gazecie 
Godziennej Narodowej i Obcej' list na- 
stępujący: 

„Wszystkie ueywilizowane kraje 
mają dziś krytykę teatralną. W Polsce, 
gdzie oświecenie coraz bardziej się roz 
szerza, dotąd krytyka utrzymać się nie 
może. Jest to rzecz szczególna; różni 
różne jej naznaczają przyczyny. Moje 
widzimisię w taj mierze jest takie: iż 
uprzedzenie ma tu jak  gdzieindziej 
swoje miejsce. I lak uprzedzony aktor 
o grze i zdolności swojej sarka i dąsa 
się na krytyka; na co? że mu ten brak 
doskonałości okazał. Dąsa się orkiestra. 
za co? Oto, że krytyk z całą publicz- 
nością Izreljduje brak sforności, zgo- 
dnej harmonii i taktu. Ty, coś tak dłu- 
gi czas w Francji strawił, widziałeś 
Talmę w chwilach, gdy zachwyca; 
nazajutrz w dzienniku czytałeś. sąd 
surowej krytyki, która miała dowieść 
i wytknąć bledy w samej nawet dosko- 
nałości er, 


Z życia prowincji. 


nami 


Nowa co do tego przeszkoda w Pol- 
sce. Przed laty dziesięciu był pewien 
Anonim, który podając do pism publi- 
cznych treść sztuk wystawianych, są- 
dził niby to grę aktorów. Jakiś to był 
ten sąd. Pisał np., że pan ten gra nie- 
porównanie, pan ów doskonały, panna 
lub pani ta zachwyca nas. Pochwały, 
powtarzane ciągle, zapełniały gazety 
bez peprawiania aktorów... Nie wolno 
powiedzieć temu lub owemu aktorowi, 
że przesada jest w grze, jak we wszyst- 
kiem naganna i szkodliwa; że ikiedy 
niema głosu, niech lepiej nie śpiewa. 
Krzykliwość i piskliwcść jest wadą 
wielu aktorów i aktorek; że ci aktoro- 
wie i aktorki b. często wcale ról nie 
umieją, że wszędzie brak iluzji z po- 
wodu złej zmiany dekoracji czuć się 
daje i td. Powiedz mi w takim razie — 
cóż krytyk napisze? Gdzież tu cel kry- 
tyki? Są to wszystko przeszkody, kłó- 
re czas zniszczy; zwłaszcza, gdy so- 
bie życzliwi stronnicy osób krytykowa 
nych wystawią, że się bynajmniej sla- 


- wie osób nie uwładza, dając sąd o ich 


grze; że równie grzeszą i krytycy u- 
przedzeni, zaślepieni obrońcy“. 

Słowa te i dziś, po 110 latach, nie 
śstracily aktualności. | 


(Grom Ka złoczowska. 


(Od naszego korespondenta ) 


Złoczów, w sierpniu. 

(K) Budowa Giugiego dojazdu do 
awerca kolejowego, Dzięki niezmordo- 
wanym staraniom burmistrza, posła Dra 
Moszyńskieg», gorliwego rzecznika po- 
trzeb tut mieszkańców, który z wielką 
energją doprowadza pomyślnie do skuł- 
ku to, czego nie zrealizowali jego po- 
przednicy, budowa drugiego dojazdu do 
dworca kolej. przez uł. Podwójcie (t, 
zw, szklistego gościńca), wsłąpiła na re- 
alne tory, Państw, Urząd Drogowy w 
Złoczowie bowiem wstawił już potrzebną 
kwotę w budżecie na rok przyszły j nie 
ulega wątpliwości, jż M R P. budżet ten 
zatwierdzi, wobec czego budowa legoż 
dojazdu rozpocznie się na wiosnę 1930 r. 
Budowa powyższego dojazdu, projekto- 


U 


| wanego jeszcze za czasów austrjackich, 


posiada ogromne znaczenie dla miasta, 
gdyż stwarzając dobrą komunikację z 
centrum miasta, umożliwi mieszkańcom 
zabudowanie pięknie położonych grun- 
tów przy drodze do dworca kol, Z bie- 
giem czasu połączy się w ten sposób mia 
sto z dworcem, dziś o 1 4 km, od ostat- 
nich budynków miasta oddalonym, z 
którym dziś zwłaszcza w porze zimowej 
komunikacja jest niemożliwa i odbywać 
się musi drogą przcz ul. Podwójcje 

O side na Podwójciu. Ufni w to, 
że hurmislrz dr. Moszyński wszelkie 
słuszne dezydcraty przyjmuje z zaintere 
sowaniem į przychylnie, mieszkańcy ul. 
Podwójecie lą droga upraszają uprzejmie 
p. burmistrza posia dra Moszyńskiego, 
aby raczył umieścić choć jedną publicz- 
ną studnię przy końcu ul  Podwójcie, 
gdyż mieszkańcy tej ulicy muszą chodzić 
po wodę około półtora km. tj. koło Zam- 
ku. Warto podkreślić, że podczas gdy na 
tej dużej, prawie całej przez inteligencję 
zamieszkałej ulicy niema ani jednej pod- 


miejskiej studni, to np. na ul, Gliniań- 
skiej znajduje się ich aż pięć 
miejską studnie niedawno tam zrob,jono). 
Eksplozja cylindra w elektrowni 
miejskiej. Wskutek eksplozji cylindra 
w tut. elektrowni, wyleciała z wielkim 
hukiem w powietrze część pokrywy gło- 
wicy cylindrowej maszyny elektr. na 300 
HP., wyrobu kraj. f-y Sabems (system 
prot Ehermana). Na szczęście nikt 2 
personalu nie został ugodzony, w mieście 
jednak krążyły najfantastyczniejsze wie- 
ści. Na miejsce wypadku przybył w kilka 
m'nut później burmistrz poseł Dr. Mo. 
szyński, który wydał stosowne zarzą- 
dzenia. Ruchu elektrownia nie zasta- 
nowiła, a krótkie spięcie, które powsta- 
ło i na krótki czas pozbawiło kilka ulie 
światła, zostało rychło usunięte, 


= yz recaro 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI Bam 
Niedziela, 18, sierpnia 1929, 


Warszawa 1411 2030 Koncert wie- 
czorny z Doliny Szwajcarskiej w wyko- 
naniu Orkiestry Filharmonji Aarszaw- 
skiej pod dyr. Aleksandra  Junowicza, 
oraz solisty. 2245.Muzyka taneczna z 
danzingu „Oaza* 

Kraków 312 20.00 Transm sją hejna- 
łu z'Wieży Marjackiej, 22.00 Transmi- 
sja z Warszawy. 

Poznań 334 19,00 Koncert popularny 
w wykonaniu orkiestry 36 pp 20.30 
Transmisja koncertu wieczornego z Ka- 
towic. 23.00 Muzyka taneczna, 

Katowice 408 20.30 Trausmisja kon- 
certu z Katowic, 


(piątą : 


| 


Inssrujcie w 
Gazecia 
Porannej 


Wiino 385 19.60 Audycja dla dzieci, 
Bajki. 20,30 Muzyka z płyt gramofono. 
wych, 

Lipsk 259 16.00 Koncert kameralny 
17.00 Koncert Lipskjej Orkiestry Symfo- 
nicznej, Walce wiedeńskie, 19 45 Trans 
misja z Opery Państwowej w Dreźnie: 


„Tristan i Izolda“, opera Wagnera 
akt II, 

Kopenhaga 281 20.00 Koncert radjo- 
orkiestry. Karen Kayser (śpiew). 

Brno 341 19,30 Transmisja z Pragi. 
21.00 Orkiestra wojskowa. 

Londyn 356 17,00 Recital fortepiano: 
wy Franka Mannheimera. 

Sztutgart 360 19.45 Ballady Schuber- 
ta j Hermana odśpiewa Wilhelm Bauer 
(baryton), 

Hamburg 372 20.00 Koncert radjoor. 
kiestry i solistów „Opery*, W progra 
mie: Beethoven, Verdj i in 

Berlin 418 19.00 Koncert płyt gramof. 
20,00 Wieczór ludowy. Muzyka i pieśni, 


Wyk. Marianne Altermann (sopran), 
Carl Jóken (tenor), oraz kwartet smycz 
kowy. 


Praga 489 16.00 Koncert orkiestry Lu 
dwik, Muzyką popularna. 19,30 Koncert 
śpiewaczy Jarmila Novakowa, 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud- 
niowy orkiestry Gangelberger. 18,30 Kon 
cert. 20,05 Premjera operetki Eysiera 
„Die Goldene Meisterin“ 

"Budepeszł 550 18.30 Koncert orkie- 
stry wojskowej, 22.30 Kapela cygańska 
Magyari. 

Charkow 1304 20.00 Koncert chłop- 
ski 

Huizen 1875 18.50 Koncert Orkiestry 
Amsterdamskiej pod dyr. avn Diepen- 
beeka, Program popularny. 


Ponjedziałek, 19, sierpnia 1929 


Warszawa 1411 16.40 Muzyka z płyt 
gramof, 18,00 Koncert popołudniowy w 
wyk. orkiestry mandolinistów pod dyr. 
A, Szczegłowa. 2030 Koncert międzyna- 
rodowy, Transmisja z Berlina do War- 
szawy, Pragi, Wiednia j Zagrzebia. 22.45 
Muzyka taneczna 

Kraków 312 20.00 Transmisja hejnału 
» Wieży Marjackiej, 20,30 Transmisja 
koncertu międzynarodowego z Berlina. 

Poznań 334 18.00 Koncert popałud- 
niowy w wykonaniu artystów opery: E- 
leonora Małówna (sopran), Jan Romano- 
wicz (baryton), prof Fr. Łukasiewicz 
(akomp,), 20.30 Transmisja koncertu mię 
dzynarodowego z Berlina via Warszawa. 

Katowice 408 16.20 Muzyka z płyt 
uramof 20.30 Koncert międzynarodowy. 

Wilno 385 17,25 Audycją dla dzieci. 
„Dzieciństwo wielkich Polaków“ — wy- 
głosi Helena  Markiewiczówna. 20,30 
Transmisja koncertu międzynarodowego. 

Lipsk 259 2000 Koncert. Sol, Ernst 
Lalzko, 

Kopenhaga 281 15.30 Koncert popo: 
łudniowy. 22,00 Kpncert radjoorkiestry 
W programie francuska muzyka ope. 
rowa 

Londyn 356 16.00 Koncert tria Geor- 
gian. A. Vaughau (alt) i F, Steger (te 
nor), 23 00 Muzyka taneczna, 
~ Hamburg 372 20,00 Koncert kameral 
ny. Wykona kwartet Ródenbeck. W pro: 
gramie: Beethoven, Schmidt, Grieg i jn. 

Tuluza 381 2130 Koncert orkiestry. 
2200 Orkiestra mandolinistów. 

Rerlin 418 19.30 Koncert orkiestry ba 
łałajkowej, W programie ludowe pieśni 
rosyjskie i romanse cygańskie. 20 30 Kon 
rert międzynarodowy. Transmisja do 
Wiednia, Budapesztu, Warszawy i Pra- 
ui, Sol. Walter Kirchhoff (tenor), 

Zurieh 459 2030 Koncert Wagnerow. 
ski. Wyk. radjoorkiestra, oraz soliści, 
Martha Joachim (sopran), dr. Ulrich 
Joachim (tenor), 

Wiedeń 516 1600 Koncert popołud- 
niowy Grkiestry badeńskiej, 20.05 An- 
oeiskie i włoskie arje i pieśni odśpiewa 
Guy le Feuvre (tenor). 

Konjgswusterhausen 20.00 Konczrt or 
kiestry bałałajkowej. Pieśni rosyjskie 


Sir. 14 


Specjalista choró> wener sk mn i kosme . 


Dr. H. ROSMARI «u 


Lwów — Kopernika 12 — powrócił. 


DR. M. MONDSCHEIN ze Stanisławowa 
powróc.ł ze studjów zagranicą i ordy- 
nuje jak zwykłe, 6029-4 


wy OKU D ISTA 
Dr. M. Lauterstein 


Lwów, Szopena 7. powrócił. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 


Dz || MUND b. sek. szpitali 
a a 


wied. i lwowsk. 
ordynuje od 8-10, 2-5, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA |, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — Leczenie żylaków 


Analizy Lekarskie 
DR. HENRYK MEISEL 
Asystent Państw, Zakładu Higjeny Lwów 
Tarnowskiego 8, Telefon 36—15. 
powrócił. 6278 


DŁUGOLETNI seękundarjusz szpitala 
powsz. į były lekarz klinik wiedeń- 
skich Dr M. Mondschejn, Stanisławów 
Gołuchowskiego 30, specjalista w le- 
czeniu chorób skórnych i zastarzałych 
wenerycznych, Kosmetyka lekarska 
i leczenie radykalne żylaków. 6236-10 


PENSJONATY i LETNISA4 
10 groszy za wyraz. 


MORSZYN, Pensjonat ` pierwszorzędny 
„Stefanja" poleca pokoje, djetyczne 
utrzymanie, ogród werandy, wieczora- 
mi dancingi. Ceny 1U-—12 dziennie, 


6206-5 
PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 


rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena“, Strzyłki-Topolnica. 

4289-? 


miarkowanych- 7256-2 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanator, naucz. peleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 

WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 
PZA ffe reet 


CHCESZ oirzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencje 
profesora Sekułwicza, Warszawa, Żó- 
rawja 42 Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografjj, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego,  niemiec- 
kiego, pisowni oraz gramatyki pol- 

skiej, Po ukończeniu świadectwa. Żą- 
dajcie prospektów, 5908-12 

FEJLETON „GAZ. POR,“ ty, VIII. 1929 


WEITE I ADAMS: 16 


TAJEMNICA 
RADjOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKI 
E 


— No, bo może zarządzono zbada- 
mie tej sprawy. Naturalnie, wiem tylko 
o drobnej części wydarzeń, ale bez- 
wątpienia jest tam dość punktów po- 
dejrzanych. Przedewiszystkiem zacho- 
dzi konsarstwo i mord, a conajmniej — 
zniknięcie człowieka. Także była tam 
kradzież, a i daty osobiste paru osob- 
ników należałoby zbadać. 

— No więc ? 

— Obawiam się, że moje opowiada- 
nie mało pana zadowoli w szczegółach. 
Przedtem chciałbym wiedzieć, czy ma 
ono być obroną, czy też prostą relacją? 

— Radzi będziemy, jeśli pan po 
rozmowie z panem  Sladem 
nam swoją historję. 

— Dziękuję. Gzy on swoją już opo- 
wiedział? 


opowie. 


ZE EE e 


„GAZETA PORANNA" 


Agenci losów 


Na razie t lxo 3 słowa 


Otwieramy Wam oczy! 
Wei śnienia be łatnie. N pisać 
| natychmiast do Tow. Rek amy ^ ię- 
| dzynaroduwej į r. RUDOLF MOS-E, 
Kraków, Zyblikiawicza 15 pod 
„PRAWDA Kr. 17%. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, plac Aka- 
demicki 3. Tel. 13—61, poleca nauczy- 
cielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
Polki freblanki, pielęgniarki, zarząd- 
czynie, klucznice, garderobiane, kucha- 
rzy, kuchmistrzynie, personal pensjo- 
natowy, restauracyjny, hotelowy, biu- 
ralistów, zarządcę lasów, agronoma ze 
szkołą Czernichowską. 6288-3 
Da EE 
POWAŻNA FIRMA zaangażuje natych- 
miast urzędnika rutynowanego, Szcze- 
gółową ofertę z życiorysem oraz po- 
daniem wysokości żądanego wynagro- 
dzenia składać do Biura Ogłoszeń 
Buchstaba pod „Pierwszorzędne refe- 
rencje“, 6273 
ta E a E Ee 
POSZUKUJĘ egzaminowanego operatora 
kinowego ze znajomością elektrotech- 
niki od zaraz Zgłoszenia listownie z 
podaniem warunków pod kino „Ucie- 
cha”, Jarosław, 6283 


EEE 
POSADY POSZUKIWANE, 

k $ grosze za wyraz. 
„zm p fl 


SZOFER  cgzaminowany, zredukowany 
urzędnik IX rangi, poprowadzi zarazem 
adm nistrację, buchalterję, sumienny, 
przedewszystkiem trzeźwy, znający się 
na naprawie samochodów, poszukuje 
prywatnej posady szofera łub do przed 
siębiorstwa (prowincja), Wymagania 
skromne, Walerjan Kremer, Stanisla- 
wów, Szaszkiewicza 13 6186-3 


ABSOLWENT Akademji handlowej z 
siębiorstwie poszukuje posady w Za-* 
rządzie Dóbr lub tartaku, najchętniej 
w okolicach górzystych. Zei do Ad- 
ministracji pod „Absolwent“ 6271-2 


PANNA sierota, poszukuje posady, ucze- 
nia dzieci z klas powsz , wydział, lub 
gimn. niższych typu humanist. ewen- 
tualnie innego zajęcia. Administracja 
„Gazety Poran. PiL wrzesień 6282 


12 groszy za wyraz, 
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FILATELIŚCI! kupię komplet dotąd wy- 
szłych marek polskich od powsłania 
Polski Dr, Mondscheir, Stanisławów. 
6234-2 


— Tak jest, ale wymaga ona uzu- 
pełnienia. 

— Kiedy będę mógł z nim pomó- 
wić? 

— O tem zadecyduje doktor Tren- 
don. Mr. Slade był prawie konający, 
gdy przybył do nas. Spytam doktora. 


Lekarz oświadczył, że Slade ma 
się znacznie lepiej, lecz znajduje się 
w stanic wewnętrznego wzburzenia: 

— Bardzo niechętnie narażę go na 
ten wysiłek — rzekł. — Ale wiem, że 
on nieprędzej uspukoi się, aż zrzuci 
cały ciężar z serca. A więc — proszę 
mr. Darrowa dopuścić do niego. 

Darrow rzekł po krótkim namyśle: 

— (Chciałbym, abyście panowie obaj 
byli obecni przy paru pytaniach, któ- 
re zadam Eagenowi. 

— Tylko żadnego przesłuchania, 
mir. Darrow! — rzekł Trendon z na- 
ciskiem. 

— Nie będę grał roli ani obrońcy, 
ani oskarżyciela! — odparł Darrow 
zimno. 

— Ależ chodzi tylko o to, aby pan 
miał wzgląd Da stan pacjenta — 
wtrącił kapitan. Jak się pan za- 


kilkuletnią praktyką w większem przed | 


j 


chowa wobec człowieka, który dla pa- / 


z dnia 19. sierpnia 1929. 


RADJOODBIURNIK! Ekranowy pięcio- 
lampkowy „Radione* krótko-średnio- 
diugotalowy, akcesorja, z ustawieniem 
na raty sprzedam, Kolesza, Sykstuska 
10. 6274 


SPRZEDAM okazyjnie jadałnię — sy- 
pialnię wiedeńską modną, salon toale- 


ty antyczne į rozmaiłe meble Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. I p, Fel. 
30—54. 6267-2 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 groszy za wyraz, 


Zgubiono 

w czwartek 1, VIII. wieczorem o godzi- 

nie w pół do ósmej na peronie w Stryju 
niebieską torebkę, 

Znajduje się w niej pamiątka po nie- 
boszczce matce, amulet, obok tego mała 
blaszka i kłuczyk Rzetelny znalazca ra- 
czy to przesłać do Admin. za wynagro- 
dzeniem 100 zł, Pod „Bardzo wdzięczna 
i niezwykle zmartwiona", 6245-2 


DNIA 17/8. zgubiono na dworcu Lwów- 
Podzamcze bronzową teczkę skórzaną 
wraz z dokumentami osobistemi na 
nazwisko Władysława Zaremby, pro- 
szę uczciwego znałazcę o zwrot tako- 
wych za wysokiem wynagrodzeniem 
pod mojm adresem: ul, Dwernickiego 
ak, 201 29 6272 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz, 


Łóżka składane: 


NA WYJAZD koce, pledy, kołdry 


materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła — po!eca najtaniej 


KAZ. SKIBINSKI 


Lwów, kopernika d. tel. 51-10. 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


PRZYJMĘ dwie panienkj (uczenice) na 
mieszkanie od września. Zgłoszenia li- 
stowne do „Gazety Porannej* pod „M. 
Ce 6258-2 


UDZIELAM krótko i długoterminowe 
pożyczki hipoteczne, Kreditschutz Pa- 
velec į Sp-a Przemyśl, Sienna 19, 

6247-2 


UCZEŃ gimnazjalny klasa 1—5 znajdzie 
umieszczenie, rodzicjelską opiekę, po- 
inoc w nauce Zdrowia 5, II. piętro le- 
wo. Okolica Politechniki 6290-2 


PANIE pracujące mogą wyjątkowo w 
tym roku korzystać z zabiegów ko- 
smetycznych opartych na jedynych ra- 
cjonalnych paryskich metodach j środ- 
kach. Lwów, Boularda 4 „Eurcka', 


6022-3 


na już dwa razy narażał życie, to 
jest wyłącznie pańska sprawa! 

— Pan Slade, alias Eagen, jak wi- 
dzę posiada zupełne zaufanie panów! 
— zauważył Darrow ironicznie. 

— Tak jest — odparł kapitan to- 
nem, wykluczającym dalszą dyskusję 
w tej sprawie. 

— A jednak, byłoby mi miło, gdy- 
by panowie, choć na krótko, byli przy 
naszej rozmowie. 

We trzech udali się do kabiny re- 
portera. 

— Oto pańska nagroda, Slade! 
rzekł 1ekarz. 

Właśnie Darrow stanął wie 
drzwiach —Slade z rozjaśnionem obli- 
czem podniósł się i wyciągnął doń rę- 
kę, wołając: 

— Doprawdy, trudno mi wprost u- 
wierzyć, że pana rzeczywiście widzę 
przed sobą! 

— Jak się macie, Eagen! — mru- 
knął Darrow ozięble. 

— Nie Eagen! To już minęło? — 
Zapewne panu opowiedziano... 

— Tak. Czy pan jedyny pozostał 
przy życiu? 

— Prócz pana, tak! 


i NN z Iaue 


Nr. 8954 


BUFET do wydzierżawienia oraz fishar- 
monjum do sprzedania Wiadomość: 
Kino Grażyna, Leona Sapiehy 34, 

6276-2 


KTO wrócił z wywczaąsów niech natych- 
miast spieszy dać do naprawy okulary 
lub ew.kier firma Optyka, Piisudskie- 


go 19. 6280 
Samochody autobusy nów I u: 


żywane okazyjn e do sprzedania 
„PILOT Lwów, Batorego 4. 
SEENEN EES 


sm: HA sylem eMEFYKAŃSKI 
sprzedaje meble NA RATY 
BEE kazdemu bez po ęczęciela 


py FAMETA FABRYKA MEI, 


E Ska z ogr. odp. 
LWÓW ul. KRASICKICH 18a 


bez podwyższenia cen. "ge 
UTRA męskie i damskie, 
go owe orsz 
wszelkie przeróbki najtaniej i so- 


lidnie, wykończenia, poleca 
Skład i pracownia futer 


K.. CWYNARA 


Lwów 
ul. Krzywa 10. Ruska 18. 


obok Banku Hien, 


Lampy SAFĘŻONOWE 


dla użytku P. T. Lekarzy 


(ginekologów, chirurgów, dema- 
tologów) w nailepszem wykoń- 
czeniu don bycia we Fie 


Jakób Kahzne i Syn 


Lwów, Kopernika 2. 


Każdemu bez poręki TE 
sprzeda WAE“ UL. SOBIESKIEGO 14 
ima o b  Tełeż Nr. 43-0% 


mr MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERUI- 
NOWE SPŁATY. 


„MOŃKI USZKO: 
ul. Zimorowicza 10 pol ca 

FORTEPIANY—PIANINA 
w wielkim wyborze, w różnych 
cenach — na dogodne spłaty. 


ami; 7 WI 7 G "28 We E 


— A więc murzyn, Pulz, Thnach- 
lea, kapitan — wszyscy oni utonęli? 

— Kapitan nie utonął, lecz został 
zamurdowany. ` 

— Ach, tak! — szepnął Darrow.— 
A mpańscy — pardon — przyjaciele 
taksami postąpili z doktorem? 

— To zrobił Handy Salomon. Je- 
śli jest jakieś piekło dla Tudzkicdh be- 
stji, lo ten zbój napewno teraz tam 
przebywa. — „Trupa. doktora łotrzy 
wrzucili w morze. 

— A czy nie zauważył pan jakich 
papierów ? 

— Joël były jakie, to zapewne 
wraz z Lupem uległy zniszczeniu 
gdy lawa wlala się do morza. 

— Nha, tak, lawa! — 
Darrow. 

— Był to dobry staruszek, istne 
duże dziecko, pomimo całej swej uczo 
ności, 

— Tak, lepiejby się stało, gdyby 
pan był jego uralował zamiast mnieł 


mruknay 


Zawizięczam panu życie, Eagen — 
pardon, Slade!... 
Dr. Trendon i kapitan -powstali 
Doktor rzekł: 
GZ. m. 


60-8 "IBL be ARE "ng "AVYMMDOHG' d 


"al uaiojuj ezsziq — Wl eh. 7 ` EMISIOTQ 
-lspozid zəzıd zgo NipURY niskuozid alzóred omto ies 
-od zəzad yoiuermtJs UeEpez op eluBmosojsAZId oujeisadg 
iTOŞOUŞOU EIEHS EĄJSTM iMOdAJ YoAjlEUiZou 0z 
estinuodumi goën TĄluAm alurzporzp f-} m oez okfedkiso 


SMOSNĄCJNE | GMOJEZSIO EIZOMPOg 


pL yseuAy Biszunij AM 


„HOCZZNO:d! O?0QtZ" 
19501ue3 Z GlRNZ B.ejod gong qi em AE i od 072} 
-0JAJJ] Spo EqSUEp guzy ajg *AmIojeg 'IqzorMBYÓĄ TĄ EdIESG RUDI 
09. LOF'AĄT T'tz qsequuez (eq01d lot *re8 -póza-q 90068 BU26 2004 
06-G I Op TOLOJO 0G Meema qs "| „BIequieg* AyDOZDUOd 313269 D 
os g e2 ` ` Basquieg* ~ u 
DE fi Gas H . " BUqEApaf AUSOZJUOg P t 
09.8 "IZ © eruezozsjuz Op em eujls'AZpEI 9p AYIOZIUOd d | Wil 
os Z B : 8 +. OUI] IOTA 
BEE: | | "asa Rysozəyog | SWI 
:Xueo a19ąyeju Awefepod mo4ruje$Z5) 4 *"UEZZ Biueuoy2zid edq 


- | ISYZƏ !MLQBM Z Zud OWIAL 
ZWVdQJZUdS VINVI Um” 


66429 1968 MT „LVIH' ESCH "4S1918"EŁ 
niew npoydoures Au[Xoeajsa(31 pom -Big ng "d Zazid Buojmtjsam tAOYS 
-0p Ap du zəzıd Kuepśm vu Jos Sqztisy Truzematrun pg; 8I4M0soy 


-zemalun m9redaly-M9MT ATAA GIMVA m Kuozpomm FYSNIMIVF MVISAAVIM 


— 


NYDIHDM ‘LIOULIC 'SHOLOM YHISAHHD HO NOISTAIQ ‘SAVO OLOW SYAHI OWA ADAOA 
ZI pat ‘gn ‘yvuzod OYDE sapupxepy ÀS Dou oj] 
ngmg "331a42G-0MY pE Sau "mn "9000 EE A ZA 
ZEiądrwuajgog ege) "oan 18 PANDY 'posdjwz'$ :ppriuszasqag gaus, 


XIS SUYJHIOUWA | 
3900q 


"udnysz nrup a Je} 


zumsd I zuisajaźszdą *gUOjUSIUWZAJN mi Z 3 13 Ty aya 7 


Jop rożzjiomI p EUDOJĄ "rIIASOIEJ eo 


Sun sed wp EC See 


G-8419 


"6 "I V MORTEM di O M1 | "GIE EĄSMOYŁEZSIEJJ SEMEZSIEĄJ Zë od 


914 "L Been Sek op e N "Mi 
EMROLISG BEN BN wi Sëch Aasch ui 

KuozonjyśmolN ` agent ` Vottfoaipeo əruez 
elnuoyśm I B38 od PIOKIĄ | -dquods oujSAzioy 'qokuul || [euepoBuizs 
-od I weldeu ag ƏZSM ZBIO fəmowops ‘fəuxəzıp Anya] nqorím op 


əsðu I SIĄSWEP og AE aneneen NAZSYWH JIATdRIOX 


== ejuepaz ds og 


mop wåzsmyəjd ‘m 

yel svarzpo( npnn zaq *sruzohiseja ‘o E "ee | EZSIIMSIĄDIEIĄ FOSORU- PERA 
"20593 p ojnwty tjnerd opp ‘wisoqiog i 
apa mśedo UPEĄSKZOĘ nu-L BU | [WEĄON kołki: Blue «BziGiZpAm Op e haehaa 
20D$-HAUI, EW-9 pums oSsożined Iueué sew 
woww og2ujts 033! arzpdd m ‘msəpzs fwuouqszizod z ZEJM 
ogaupaz, jopo spózsłęsn si (äs əpfeqong 
<skzid monawoją pots uwa od J 

— ‘Hpmu 2UZjJNEJp 
„ką ouqis p AIOsz1 aumopr ofal tfmuzrzm3 
agoumodfoi934 tpzoyqAzs z 1803p rpśóqozid 
op aupnn r 6198 əwons zazjd `" ` wəryor 
84 201 xg spog aëbot mans əpzpəf 


pona 


annng 
3 BMOZIP MAPIO CYAJĄCJ $ 


e, 


"Gp BLIMA gi aypa "gitt psauwog “gavj Hu todajsHZ AUjElsuon 
"LZ61 MEWMOPY W vansa Eu epom Ajorz 


'anytez EIM]Ejn SĄ Z Op 13 SZT po agm 
-Ouel E *MOJJEMEĄY UYJAUEMOYEdO 
-alu HodAujQgazozsod JoqAM IJPIM 
"Ruiop  moluApodsog  UAzsfolupalq 

-KMftu 3]S EqopOd jeEmOIE Aujaąqns 

OZəƏf e *słum0łun13 | OĄpaid OYJSAZSM 

Pp$Azo „Atąuojjoy* OJPAM  *Euzoul 
94qeu zuf Azsoig o]mpojez Aug 
Ez „Eyjeld* Auuolqoo yeuz „AEJUOJ 

-104* EIPAU OSoJIUSKUSKM I OBOUUAJS 

ĄPIEMEĄ Og  jyezpazozso Apślu Ais 

ouulmod 210 woioły Eu 'Ejpau tru 

zazid O33UEMOq2ZI]OdS JO$OH Znjpəam 
AqJoqa 2920 SIS EP JSOJIMODEJd | 
>soujslzp [ef :nuiop IuApodsoż e 
o%359pelm$ SZSdojfeu oi — J0jsAZ3 

EMOJOZĄĄ jnquAzoodaM  oOśgauoju 
-SBIds Walyątyez wAuwo[Azid słizpaq 
o38[ op nu yau ‘nwop Op UO eoem 

£uozo8wz ABJA f3u[oz0U od Ap) 


` MOHWOJIY ADBISAĄ njam niueisefezid od ameu — 


AUS FANVdHJZJAMIIN O 'AHDID 


IMOOOOOOOCCOCCCLOLOJOCOOOOOZODOCOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOCy 


PS te SkA "5 GNNW VIOVUS 


tlupouosąą S4ĄsIOdofEjy EU OMIS[AIOIMEJSPOZIĄ 3UM0S3194 
"ulzag zeio nysdrj a KMmoBiej, pezij afnuufazid etuezsoj8z 1 ejsizpn əfovwojur 


uludiajs 6z op cz po ` R . °- amołiods AjnqAzie Bu SIBI 
sudas gz OP Sz Po d d G 5 £zoluualygk”. IEL 
eludsars [e op os po * F BYT I uzp] Set 
sjadaajs jg op 9z po +." * Empo Siet 


Mg LE OP NIĄ SZ po a 6z6l AKNAIS2( DUYL LA 


KEREN EE 


EI ng eet trudiors "DI VP Z YNNYUOd VLAZYD* EGS "IN 


Str. 16 „GAZETA PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1929. 


Korzystaicie z wysprzedaży Obuwia ,, 


tylko do 25. b. m. Lwów, Kilińskiego 1 naprzeciw Kawiarńi dE 
męskie i damskie 


UTRA DO WYNAJĘCIA w śródmieściu więcej 
zr od 650 zł, 


pokoji na biura od zaraz. Listy pod 

d ` „Biuro*.do Administracji. 6254-2 stacja tramwajowa Hausnera, 6289 glądać od 4—5 Tarnawskiego 34 
za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowan e 


futer przez lato we (m A ` F M E N T $ 7 V ą M T = | | 
Wiktora Sichlera ue | * TOR oT d NI 
| 


WYNAJMĘ 3 pokoje, kuchnia oraz jed- 
nostancyjnego mieszkania Heninga 8 a. 


4 i 3 POKOJE największy komfort za 
dwuletnim czynszem do wynajęcia, 0- 


wie. 

Lwów, plac Halicki 14. I. p. b d e i 
e AAi „ak 2 IM nieodzowny dla pilnych robót betonowych dostarcza ze składu 
reprezentowanych fabryk 


Tow. kandi.-Przemysł. 
- Mieczysław ZAGAjSKI ŚP. Akt. | 


Oddział: KATOWICE, BIEWER 12. Tel 22-80. Z 


BEZPŁATNIE! 


Czytelnikom „Gazety Porannej", 
Napisz imię, nazwisko, mie- 
siąc urodzenia, — otrzy- 
masz próbną analizę chara- 
kteru, określenie zdolności 
i przeznaczenia, — darmo, 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz, Warszawa, Psycho-grafolog d 


Szylier.Szkolnik. Nowowiejska 32 
Niniejsze ogłoszenie į 75 gr. znacz- 
kami pocztowemi na przesyłkę załączyć. 


Przyjęcia osobiste płatne godz 117 
wieczór. ec = 
See 
TARGI WIEDEŃSKIE 


1—7 wrz nia 1929 (Rotunda do 8 września), 
Wystawy specjalne: 
Między: rojowa Wystawa R: djowa. 
Wystawa artykułów spożywczych i de k tesów. 
Wystawa przedm'otów użytku hotalowego. 
Wystawa Z S. R. R 
Wystawa Unji Poł dałowo-Afrykańskiej. 
Techniczne nowości i wynalaz i 
Wystaw: budown'cza, (Wystawa budowy dió ). 
Fcuncuska Wyst iwa Zdobn ctwai Artykułów Luksusowy h. 
Wiejeńsk' sa'on fut r. 
Wystawa urządzeń biurowych. (Wystawa reklamy) 
Pokazy w.o:6v gospoda:stwa rolnego i | śnzgo. 


Il. Austrjackie Targi na zwierzęta 
(5-8 września 1070 
Pokazy bydła do chowu (roboczego) koni. 

Wiza wjazdowa zbę nil B et wejścia na Wu:tawę i 
paszport zagraniczny upoważniają do przekro'zenia g a- 
ni y austrjackiej. Wiza tranz towa cz: hosłowacka nie- 
potrzebna! Znaczne zniki na kolejąci po skich, ni*mie 

ckich, czzchosłowackich i austrjackich o a: ni: linjach 
lotni:z ch. 

Wsz :lkie informacje oraz bilety wstępu na Wysiawę 
(A 8 zł) otr ym é można przez | 

| Wiener Mess - A. G., Wien Vii., | 
podczas jes ennych Targów Lipsk:'ch równi ż w biu-ze ; 
D informacyinem w Lipsku pawilon austrjacei, oraz u ho- EI 
| 
| 


Motor idealny 
Sprężyno- 
wanie 
Mechanizm 
kierowniczy 
Lea CH 


Bez wentyli 
Bez magnetu 
Bez oliwienia 
Bez sworzni 
resorowy th 
TS EE] 


SAMOCHÓD « KAŻDEGO 


D. K. W. Śro kołowy 14 H. P. 


KABRIOLET 3—4 osobowy z budą składaną 7.500 zł 


Opony balonowe, hamulce na 4 koła, szybkość 90 km. zużycie benzyny 6 do 7 
litrów na 100 km., — motor dwuta towy, dwucylindrowy, chłodzony wodą, 
k mpletna instalacja elektryczna, — waga 550 kg 


Dogodne warunki spłaty. 
Samochód demonstracyjny przebył w dwu dniach 1.150 km. bez defektu. 


m n-rowych przedstaw.ci li we Lwowie: Aus rjicki Kon- 
sulat, ul. Pełczyń:ka 25; Rajca h od Oskar Fabian Zastępstwo rejonowe: 
u. Legjonów D: Po skia biuro podróży „Orbis“ ie: ZK. L 6 l. R 
o, Jagiellońska 2 -22.; “p. Ake. ula Międzynaro ił. PPS (CYCLECAR P 
Schenker & Co, Plac Murjacki 9- d w W, u omanswicza 9 te lg f. 20- 0i, 
NE! SE BE EE EE leegen 


| ZAWIADOMIENIE 
1 URBERRY LIMITED. 


„BURBERRY“ i „BURBERRYS' wniesione są do rejestrów 
marki fabryczne, aby oznaczyć niemi towary i ubrania wyrabiane przez fir- 
mę „BUR5ERRYS LIMITED" w Londynie. We wszystkich wypadkach, kie- 
dy nazwą tą oznacza się wyroby, niepochodzące z fabrykacji albo dostawy 
„BURBERRYS LIMITED", wdrożone będzie postępowanie karne z powodu 
nadużycia, względnie nieuczciwej konkurencji. Na życzenie wysyłamy adre- 
sy tych firm, które posiadają na składzie wyroby „BURBĘRRYS LIMITED", 


KUPUJCIE IRYSY! | 


najtańszą i najtrwalszą 
ozdobę 09:08ów. 


Kto chce mieć piękne irysy? Czas 
już sadzićrirysy, nadające się na szpa- 
lery pod parkany, znoszące najcięż- 
sze zimy bez okrycia, niewymagające 
dużo zachodu. Kwitną w cieniu, jak 
i w słońcu, bardzo dekoratywne. Szt. 
10 er, 100 8 zł., 1000 szt. 60 zł. — 
Truskawki wielkoowocowe (ozas sa- 
dzić, by mieć owoce już z wiosną) 100 
szt. 4 zł. — Kwiaty cięte. Do nabycia 


ee 


Humor. | 
| 
| 


Słowa jako 


Początkujący automobilista, 


Piaskowa 15, rano do 11 i popoł. od 4. Ser r. Nett AC | „BURBERRYS LIMITED“ 

Na prowincję nie wysyła się. o ben A WE SM GOLDEN SQUARE 
początkującym amatorem — możecie mi ] LONDON W. i 

ECT" o i: DOE 4GORSIE ESEO EE Zulu] ZZ m A S m | 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr.. za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mmm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
erpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
łekście (kronika, repertuar) 556 gr, za 


wiersz t-szpalł. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpałt , milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze 
uła za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymoniałne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujacych pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gotówkę. Cała strona ogłeszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł. Cain 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Poria 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


AAA W O WOW W ZZ A A WE ZZ 


FZZ ZZ ZZ ZZ Z ZACZ DA UŘ 
Z drukarni Spółki Wydawniczei GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 


(szpaity), 

PRENUMERATA MIESTĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 

syłką pocztową . S „ 2ł. 6.59 
Rez dostawy "SPPSS et, QS= 
Za granicę , = . zł 9— 


Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


